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Rosyanie wobec szkoły polskiej.
W ielce znamienny głos odezwał się ze szpalt 

prasy rosyjskiej w sprawie szkół średnich 
w Królestwie Polskiem. A głos ten nabiera 
tein większego w tej palącej dla nas kwestyi 
znaczenia, że źródłem jego jest organ, z które­
go nieraz płyną opinie przez oiicyalne sfery 
rosyjskie inspirowane, a wogóle dla sprawy 
polskiej przychylnością się nie odznaczające.— 
Mianowicie o „ p o l s k i e j  s z k o l e  ś r e d n i e j "  
zamieściła obszerny artykuł „Now. Wremia", 
w  tym wypadku od dotychczasowych odmienne 
na tę sprawę rozwijająca poglądy.

Artykuł ujęto w formę korespoodency- war­
szawskiej. Autor jej zaznacza na wstępie, że 
v kronikach szkoły sreoniej w Królestwie Pol 
seiem rok 1905 starowczo zajmie stanowisko 
wyjątkowe. W  połowie stycznia klasy opusto­
szały, szkoła pozostała bez nczniow Buuowa, 
na której działacze najbliższej przeszłość po­
kładali tyle tęczowych naaziei, że przekształci ona 
prawdziwych Pulaków w  jeszcze prawdziwszych 
Bosyan, runęła jak dc-mek z kart. A  przecież 
lat tema 5 wydawała się tak mocną i trwałą 
i w żadnym c ypadkn nie można było przypu­
ścić, że energia zmarłego Apnchtina, który w y­
kuwał szkołę rosyjską w  Poisce z łez, jęków i 
potu, rozsypie się w prnzy. Trudno byłoby u- 
wierzyć, że olbrzymie samy pieniędzy, wydane 
na te szkoły w postaci dodatków, wypłacanych 
nauczycielom za ich pochodzenie, prawosławie, 
tendeneye rasyfikat,orskie i wierność państwo­
wą, pokryją szkoły te piętnem hańby. To, co 
wteay było wprost trudnem do przypuszczenia 
dziś stało się faktim ; s z k o ł a  r z ą d o w a  o- 
p n s t o s z a ł a .

Z  powodn straszliwych błędów przeszłości —  
pisze dalej antor korespondencyi —  trudnem 
wogóle jest rozwiązanie zagadnienia szkolnego 
w  Rusyi, ale trudność ta w stosunau do szKoły 
w Królestwie Polskiem wzmaga się pod par­
ciem zasadniczych zagadnień politycznego cha­
rakteru. N i e  m o ż e  u s t ą p i ć  an i  m ł o d z i e ż  
p o l s K a ,  która tak demonstracyjnie opnściła 
szkoły, an; rodzice młodzieży, którzy przedsta­
wili żądania szkoły narodowej, zdecydowani 
złożyć w olierze losy kilku pokoleń w nadziei 
osiągnięcia czegoś lepszego dla pokoleń następ­
nych. Nie może ustąpić i szkoła rządowa dla­
tego, że od niej żądają takich ustępstw, które 
równają się podpisaniu na nią wyroku śmiord. 
I  oto zagadnienie szkolne w  Królestwie Pol­
ski?*? potoczyło - » i «  w zaczarowane koło; <io 
którego z żadnej strony niema przystępu.

Rozpatrując dalej przebieg strejku szkulne- 
go, nadzieje rządu, pokładane w „opamiętaniu 
się społeczeństwa" i wakacyi, które miały ule­
czyć szkolę z wszystkich braków rosyjskiej o- 
światy, wypowiada korespondent zdanie, że na­
leży nad zagadnieniem tem zastanowić się głę­
biej. W yłan iają się tutaj trzy op.nie: polska 
narodowa, ogólno-rosyjska i państwowo rosyj­
ska. Życzenia polskie określone są jasno. Po­
lacy żądają szkoły z polskim językiem wykła­
dowym i z persoualem nauczycielskim polskim. 
Ze strony polskiej nad rozwiązaniem zagadnie­
nia nie było potrzeba długo myśleć. W teay to 
wytwarza się pytanie, jak na te żądania zapa 
trywać się będzie ogół rosyjski i czy przy za 
8pokajanin życzeń polskich możebne jest ró­
wnoczesne pogodzenie z niemi interesów j'<iń- 
stwa. Korespondent zastrzega s ię , że bierze 
tylko pod nwagę głosy i poglądy p o s t ę p o -

w e j części społeczeństwa rosyjskiego, gdyż je ­
żeli odrodzenie państwowej budowy przyjdzie 
do skutku, to dokonane ono będzie tylko ze 
współudziałem postępowców. —  Korespondent 
twierdzi dalej, że obecnie jasną jest rzeczą, 
jak słabem jest państwo, niosące nienawiść, 
krzywdę i ograniczenie praw. Państwo wydaje 
się silnem tylko do cnwui, gay wszystko jest 
„w  porządku", lecz guy zajdzie potrzeba na­
prężenia sił, to wtedy państwo staje odraza na 
brzegu wielkiego niebezpieczeństwa

W  ten sposób dochoazi korespondent do 
wniosku, że ani z polskiego punktu widzenia 
rzeczy, ani z rosyjskiego, nie podobna pozosta­
wić szkoły pińskiej w  Królestw ie w takim sta 
nie, jak obecnie, gdyz nie zadawalnia ona ani 
Polaków, ani poglądów postępowej części ro­
syjskiego społeczeństwa, a w końcu jest szko­
dliwą także dla państwa. Biorąc za puLkt w yj­
ścia rezolucye „v\ ieru rodziców" powzięte w 
lutym, na którym domagano się polskiej szko­
ły, twierdzi korespondent, że żądanie to speł­
nić może tylko p r y w a t n a  szkoła polska, w 
której Polacy będą niezależnym^ gospodarzami 
tak co do wyboru przedmiotów wykładowych, 
jak co do kierunku wychowania. Szkoła pań­
stwowa, choćby najidealniejsza. będzie zawsze 
zaprawiona „dnehem rosyjskim" i to będzie po­
wodem do jawnych lnb tajnych n'eporozumień. 
Po długim okresie urzędowej opieki, Polacy są 
tak rozdrażnieni i zdenerwowani, że dla nich 
„spukój i niewtiącanie się sfer rządowych" jest 
najlepszą metodą leczniczą. Obecnie w P o ls c e  
n i e z b ę d n ą  j e s t  s z k o ł a  p r y w a t n a  z 
p o l s k i m  j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  i po 1- 
s k i m  s k ł a d e m  n a u c z y c i e l s k i m ,

Korespondent domaga się dalej pozostawienia 
Polakom zupełnej i n i e y a t y w y  w z a k ł a ­
d a n i a  s z k ó ł ,  a utrzymania jedynie pew­
nej liczby szkół rosyjskich, w których kształ- 
cićby się mogli dzieci łtosyan i tych obrople- 
mieńców, dla których szkoła polska nie jest 
potrzebną. Pozostałe szkoły winno się przenieść 
do tych m.ejsc naszego państwa, gdzie one są 
potrzebne. Zdawanie matur w szkołach rządo­
wych zapewni młodzieży polskiej patemy i pra 
wa rządowe. W  końcu domaga się korespon­
dent wyznaczenia z funduszów państwowych 
pewnej kwoty na zasiłki dla szkół prywatnych, 
gdyż tego wymaga stanowczo sprawiedliwość 
państwowa. „N ie potrzebujemy —  pisze kore­
spondent —  kupować nienawiści Polaaów za 
ak ogromne sumy jak dotychczas, nienawiść 

bowiem, jeżeli ona nam jest potrzebna, mo­
żemy kupić zuaozr)is- taniej. Rosyjsko-polskie 
stosunki poprawią się tylko wtedy, gdy usu­
niemy z życia wszystko, co zostawi?, ślady uci­
sku, niesprawiedliwości i stionniczości".

Na takie rozwiązanie kwestyi szsoinej w Kró­
lestwie Polskiem nie możemy się zgodzić, gdyż 
państwo ma obowiązek dsć społeczeństwu pol­
skiemu, w zamian za ponoszone przez nie ofia­
ry krwi i mienia na rzecz jego interesów, taką 
szkołę średmą, jakiej ono potrzebuje. Nie podo 
bna jednak nie przyznać, że Rosyanin, kores­
pondent nawpołoficyalnego organu petersbur­
skiego, więcej okazał zrozumienia dla prądów i 
opinii postępowych sfer polskich w sprawie szkol­
nej, od na zych ngodowców i konseiwatystów, 
którzy skapitulowali na łaskę i niełaskę przed 
rządem rosyjskim, i bez zastrzeżeń napędzają 
młodzież naszą do takiej szkoły rosyjskiej, jaka 
ona była dotąd.

0 Polską Ostrawę.
Pięknemi słówkami nawołują zawsze Czesi 

do „słowiańskiej wzajemności" i „zgoay ezesno- 
polskiej. Te  słodkie dźwięki rozbrzmiews ją do 
cbwili, gdy interes czeski me wchodzi w grę. 
A le  skoro Polacy choćby słowem tylko obron- 
nem odezwią się dla zachowania swej własno­
ści, zagrożonej przez politykę zdobywczą Cze­
chów, to zaraz gromy padają znad Ootrawicy, a 
nawei W ełtawy na PolaKów. Sprawa P o l s k i e j  
Ostrawy, którą Czesi postanowili nazwać ślą­
ską (zapewne zmianę PrzWozn na Oderfurt 
chcą na nas powetować;, dała polskiemu dzien­
nikarstwu powód do protestu przeciw gwałto­
wi, a ten protest znów wzburzył morze żółci i 
gniewu, którego fale u nas od zachodu ude­
rzyły. Przeciwko „Gońcowi Imau Śląskiego", 
„Gw.azdce" i „Nowej Reformie" zwróciły się 
nawet „Narodni L is ty " (n i 241) słowami:

„Gdy obecnie Polska Ostrawa odpowiedziała 
jedynie logicznem żądani sm, aby ceiem usunię­
cia nierozsądnego z ł u d z e n i a  o p t y c z n e -  
g o ( ! )  przezwaną została Śląską Ostrawą, do 
czego ją uprawnia, obok woli budzącej się w ięk­
szości czeskiego ooywatelstwa, także geografi­
czna analogia Morawskiej Ostrawy, grozi kra­
kowska „Nowa Reforma" demonstracyjnym wie­
cem polskim przeciw takiemu z?borowi tej gmi­
ny Polakom. To naprawdę niehonorowa ( ! )  w al­
ka i kompromituje polski napór na Śląsku bar­
dziej, niż cokolwiek innego, no wszystkie przrciw 
Czechom zwrócone uroszczenia Polaków na Ślą­
sku są tegu rodzaju". Po takiem zagajeniu 
sprawy przez dziennik poważny, jakież dopiero 
słowa zjawić się musiały w łamach szowinisty­
cznego „Ostravskiego Dennika!" Znaczną część 
artykułu powtórzono tu z ruwnymi wykrzykni­
kami, nazwrano „polsko-narodowy szowinizm za­
równo aroganckim jak naiwnym", artykuł na­
zwano „składem kłamstw historycznycl i pol- 
sko-szowinistycznego guiown". „Z  polskimi szo­
winistami niema mowy —  powiedziano w tym 
piśmie. Mimo to my nie cofniemy się przed ich 
krzykiem Niech protestują w rządzie krajo­
wym, niech wołają na pomoc galicyjskich stań­
czyków. I  my mamy swoich posłów i my zdo­
łamy wyrobić sobie n władz respekt. A  jnż naj­
mniej lękamy się demonstiacyi, którą grozi 
„Nowa Reiorma". „Polska" Ostrawa już nie 
istnieje! Ś l ą s k ą  Ostrawą nazywa się najwię­
ksza nasza gmina w Cieszyńskiem. A  rząd musi 
tę zmianę zatwierdzić".

To artykuł jeaen. W  drugim artykule w  tym 
samym numerze (200) tegoż d?,i^nrfika powie­
dziano, że „wszystkie artykuły pism rozm»i- 
tycn kierunków, zachowawczego „Czasu", po 
stępowej „Nowej Reformy" i socyaino-demokra- 
tycznego „Naprzodu", są przeciw Czechom w y­
mierzone. Rzecz widoczna, że galicyjskie pisma 
w y w o ł u j ą  w  O s t r a w s k i e m  w a l k ę  cze- 
s k o-p o 1 s k ą, jakiej dotąd na Sląskn nie było. 
Wkładamy ns nie za to odpowiedzialność, ja- 
koteż głównie za następstwa, jakie stąd dia 
Polaków wynikną". „M y naporu polskich dzien­
ników się nie lękamy i czekamy spokojnie, co 
będzie dalej".

Co będzie dalej? Przede wszy stkiem zmieni się 
pożycie czesko-polskie na Śląsku, Polacy, o je ­
dno doświadczenie bogatsi, staną samodzielnie 
w tym kraju, co im tylko na korzyść wyjść 
może. Iwo.

bilansw ojny.
Dziś, gdy „pokój w Portsmonth" zamknął o- 

staiecznie długie pasmo krwawych zapasów wo­
jennych na wschodzie A z y :, obie strony, które 
walkę toczyły, zaczynają zestawiać bilanse wo- 
jenre. Bilanse to naturalnie bardzo nierówne: 
japońskie wykazują obok strat ogromne wyrost 
zyski, rosyjskie wyłącznie tylko straty.

Co do walk lądowych nie zdołano jeszcze do­
konać zupełnie ścisłych obliczeń, istnieją one 
natomiast już co do walk na m o r z u .  I  tu bi­
lans oba stion tak się przedstawia:

J a p o n i a  wystąpiła do w alsi ogołem z licz­
bą 76 w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  okrętów 
wojennych. Z  tych zatonęło 12, już to wskutek 
natknięcia się na miny podwodne, już wskutek 
wyjątkowo celnych strzałów rosyjskiej arfyieryi 
okrętowej. Ogromna reszta, w liczbie 64 okrę­
tów, przebyła wojnę* p r a w i e  n i e t k n i ę t a  i 
znajduje się dzis w zupełnie dobrym stanie, w 
pełnej gotowości do podjęcia każdej nowej aK- 
cyi wojennej.

F  o s y  a wysiała w  tej wojnie na poie walki 
razem 93 o k r ę t y  wojenne rozmaitego typu. 
Z tych p o s z ł o  n a  d n o  m o r z a  57 o k r ę ­
t ó w .  Część z nich zatonęła wskutek ekspłozyi 
min, część zniszczona została przez pociski ja ­
pońskie, inne stracone wskutek burz lnb zato­
pione dobrowolnie, aby nie wpadły w ręce nie­
przyjaciela. S i e d m  o k r ę t ó w ,  w staniu prze­
ciętnie dobrym, zaorali Japończycy do niewoli 
wraz z załogą, 19 schroniło się do portów neu­
tralnych, gdzie je rozbrojono. Z  całej olbrzymiej 
floty rosyjsk iej, której wartość wynosić mogła 
więcej m i pół miliarda koron, p o z o s t a ł o  
R o s y i  w k o ń c u  j e d y n i e  10 o k r ę t ó w ,  
mniej lab więcej aszkodzonych, we Władywu 
stoku. Ponieważ atoli Japonia zrzekła się żąda­
nia, aby wydano jej tasże owe 10 okrętów, in­
ternowanych w  portacn neutralnych, pozostanie 
Rosyi z 93 statków, zmobilizowanych na tę woj­
nę, razem 29. Z tych jednaeże więfcsza część 
dopiero po gruntownej i kosztownej naprawie 
będzie znów zdatną do użytku.

Obustronne straty w lnaziach w  walce mor­
skiej tak się przedstawiają: po stronie j a p o ń ­
s k i e j  2600 poległych i 2400 rannych lnb cho­
rych-, po stronie r o s y j s k i e j  6200 poległych, 
5300 rannych i 4000 wziętych do niewoli.

Taki jest biians strat obustronnych. Podczas 
atoli gdy Rosyanie w  bilansie swoim zapisać 
mogą tylko straty, Japończycy zapisali do swe­
go, jako czysty zysk, s i e d m  okrętów rosyj­
skich, wziętych do niewoli, nadto blisko 10. 
Ktoro .będzie można wydobyć z głębin mor­
skich i naprawić, lub zużyć jako materyał do 
budowy nowych.

Niemniej znaczny przyrost otrzymała japoń­
ska flota handlowa. Strariła ona w ciągu woj- 
ny 16 p a r o w c ó w , -  z których kilka zatopili 
Rosyanie, kilku użyto jako „branderów" do 
zamknięcm wjazdu do Portu ir tu ra , a reszta 
zatonęła wskutek burz lub z innych przyczyn 
elementarnych. Japuńskie okręty wojenne za­
brały natomiast 49 o b c y c h  p a r o w c ó w ,  
podejrzanych o kontrabandę. Z  tych ośm trze­
ba było oddać, ponieważ poaejrżenie okazało 
Się niesłnsznbm —  pozostaje więc, j a k o  z y s k ,  
41 p a r o w c ó w

Koszta wojenne w  g o t ó w c e  oblicza Japo­
nia na m i l i a r d  j e n ó w ,  czyli mniej więcej 
3 miliardy koron, Rosya na 1 miliard, 300 mi­
lionów rubli, czyli mniej więcej, również 3 mi­

liardy koron Podczas atoli, gdy straty w m a- 
t e r y  a l e  wojennym po stronie japońskiej wy 
nosić mogą co najwyżej pół miliarda koron, —  
dosięgną one po stronie rosyjskiej może również 
trzech miliardów, tak, że ogóine koszta wojny 
po stronie rosyjskiej, nie licząc strat teryto- 
ryalnych i innych, —  przedstawiać będą ogro­
mną kwotę s z e ś c i u  m i l i a r d ó w  k o i o n .

To też za zupełnie szczere uważać trzeba 
słowa, jakie po podpisaniu traktatu pokojowego 
w  Portsmonth delegat rosyjski bar. B o  s en  
wyrzekł do bar. K o m  e r y :  „W  imienin Jego 
Ces. Mości i mojem —  mówił Rosen —  pragnę 
panu oświadczyć, jak b a r d z o  s z c z ę ś l i w i  
j e s t e ś m y  i j e k  w i e l k a  j e s t  n a s z a  l a -  
d o ś ć ,  że powiodło nam się podpisać ten doku­
ment, oznaczający koniec wojny, która tak 
ciężko nawiedziła nasze narody i świat cały".

Było to p i e r w s z e  w  tej wojnie s z c z e r e  
w y n u r z e n i e  ze strony rosyjskiej. To  też 
Lar. Komnra odpowiedział z naciskiem

„Dziękuję panu serdecznie za stówa, które 
pan w tej chwili wypowieuziałeś. I  my jesteśmy 
szczęśliwi, że wojna się skończyła".

Przemysły koncesyonowanb.
IV .

Ostatn.ą k w e s tą  z tego działu był detajli- 
czny (szczegółowy) h a n d e l  p i w a  w e  f l a ­
s z k a c h .

Do niedawna był tylko wyszynk piwa prze­
mysłem koncesyoncwanym, a sprzedaż piwa 
we flaszkach i ściąganie piwa do Laszek były 
przemysłami woinemi —  W  ostatnich czasach 
związano koncesyą (w  drodze rozporządzenia 
minisueryalnego) przedsiębiorstwo napełniania 
flaszek piwem, o ile to się w »amym browarze 
nie odbywa, a przedłożona obecnie nowela prze­
my słow8‘ uznaje za przemysł koncesyonowany 
także handel detajliczny piwa we flaszkach za 
mkniętych.

Rozwinęła się nad tym przeamiotem w  ko- 
misyi przemysłowej dłuższr dyskusya. Referent 
poseł D o b o s z y ń s k i  żądał, żeby flaczki za­
opatrzone były w oznaczenia (etyk iety), poaa- 
jące ilość, gatunek i pocLodzenie piwa, oraz 
żeby ze względów higienicznych, jakoteż dla 
nriiemożiiwienia obchoazenia koncesyi na wy­
szynk, zakazane było łączyć z detajiicznym 
handlem piwa we flaszkach koncesyę na na­
pełnianie flaszek piwem, gdyż to ostatnie przed­
siębiorstwo wymaga większych lokalności na 
mycie i suszenie flaszek, a takich urządzeń ku­
piec w  swym loKaln zwyczajnie mieć nie mo­
że —  podczas gdy repinzentanci rządu stali 
na stanowisku, że kto mp koncesyę n? nandel 
piwa we Basztach zamkniętych, ma tem sa­
mem prawo nauełniac flaszki piwbm z beczek.

Druga różnica w ,tem  leżała, że gdy przedło­
żenie rządowe natazywałc przy udzielania kon 
cesyi brać na wzgląd zapotizebowanie ludnuści, 
referent zastępował zdanie, że tylko san han­
del wykazać może, czy zapotrzebowanie istnieje, 
a me opinia władzy

R e p r e z e n t a n t  r z ą d u  odpierał ten za­
rzut awagą, żo należy zapobiegać zbytniej kon- 
Lcrencyi, wynikającej z bandln piwa flaszkami 
dla szynKarzy

Pos. P  a c h e r żądał, ze Dy flaszki były ce­
chowane, czemu reprezentanci rządu sprzeci­
w iali się, wywodząc, że byłoby to dotkiiwem 
obciążeniem industryi szklanej, i że nawet

Historya okularów.
Gdy dziś prawie co arnga osoba musi uży­

wać oKularów. ciekaw em będzie zapoznać się 
z historyą tego małego przyrządu, który z bie­
giem lat stał się nieodstępnym towarzyszem 
człowieka cywilizowanego, a dla wiem maz. 
przedmiotem niezbędnym, jeżeli wogóle wzrok 
ich ma być pomocnym przy wykonywaniu ja ­
kiejkolwiek pracy.

Wynaiazek okularów przypisywany bywa zwy­
kle pewnemu Włochowi nazwiskiem S a l ^ i n o  
D ’A r m a t o  ( f  1317 r.), a to na podstawie na­
pisu na grobowcu jego w klasztorze „M a  don-  
n a -i e 11 e G r a z i e "  we Floreneyi. Inni przy 
pisują to mnichowi w Pizie, nazwiskiem A l e s -  
s a n d r o  D e l l a  S p i n a  ( j  1313), który miał 
podpatrzeć n kogoś tajemnicę roDienia okula­
rów i potem fabrykując je sam, rozdawać po­
trzebującym Wynalazek zat^m odmeśćby nale­
żało w każdym razie do końca X I I I  wieku, bo 
już w początkach X IV  używanie okularów jest 
znane, jak tego dowodzą różne źródła

Tak zakonnik G i u r d a n o  da  R i v a l t o  
( f  1311 r.) wspomina w  kazaniach swych o 
szkłach „wynalezionych niedawno", a popra­
wiających w'zrok osoDom źle widzącym. Rów- 
Dięż w ręaopisie P- L „ G o v e r n o  d e l l a  f a ­
ro i g  l i  a d i  S c a n d r o  di  P i p o z z o " ,  noszą­
cym datę 1299 r , znachouzi ^ię wzmianka o 
pewnym staren. który z powodu osłabionego 
wzroku musiał posługiwać się szkłami, rwyna- 
lezionenn niedawno dla wvgody biednych ludzi 
starych, których wzrok podnpaał, a nazywane- 
mi okularami". Profesor medycyny w Montpel­
lier B o r  n a i d  G o r d o n  wspomina w dziele 
swem. pi sanem w pierwszem dziesiątku X IV  w., 
o szkłach, używanych przez osoby z osłabio­
nym wzrokiem, a współczesny mn G u i d o  pisze 
w dziele p t. „ C h i r u r g i a  m a g n a " ,  że gdy 
wzroK staDnie, a inne lekarstwa nie pomagają, 
należy uciec się do szkieł Za legendą zaś, ja ­

koby św. Hieronim, nr. 331 i w Dalmacji, 
miał być wynalazcą okularów, nie przemawia 
nic więcej nad to, że święty ten uważany jest 
za patrona optyków.

Jeżeli zważymy, że szkło znane było na 1800 
lat przed Chrystusem, że tak w  Egipcie, jak i 
w Chmach starożytnych najbardziej rozwiniętą 
i najwięcej cenioną była matematyka i astro­
nomia, przy której bez szkieł powiększających 
trudno się obejść, dziwnem wydawać się mnsi, 
żeby narody te, posiadające odwieczną cyw ili 
zacyę, która wyprzedziła o tyle kulturę innych 
ludów, nie wpadły były na wynalazek oaula 
row, umożliwiających widzenie w nieskończo­
ność, a w pewnjrn wieku nawet zwykłą pracę 
w pobnzu. Być może zatem, że jak istotnie nie­
którzy twierdzą, już tam okalary znane były, 
lecz na to ścisłych dowodów doszukać się nie 
można Rozwoj cyw ihzacji chińskiej sięga naj­
odleglejszych czasów, lecz gdy pasmo olbrzy­
mich stepów oddziela Chiny od reszty Azyi, 
więc i naród ten, odcięty od innvch ludów, za­
mknięty w sobie, nie miał przez długi szereg 
stuleci sposobności do zetknięcia się z nimi. 
Nie jeden zatem wynalazek mógł tam istnieć, 
ale do wiadomości sąsiadów nie doszedł. W szy­
stko, czego już znacznie później dowiedzieliśmy 
się o starożytnej kulturze chińskiej, zawdzię­
czamy Konfucyoszowi, który w pięciu księgach 
zebrał najstarsze pomniki i jakkolwiek tam zna- 
chouzimy całkiem pewne wskazówki, że badania 
astronomiczne były podejmi wane w Chinach 
w czasie, kiedy jeszcze w Europie nikt o tem 
nie marzył nawet, to jednak ani wzmianki nie­
ma o przedmiocie, który nas zajmuje w  tej 
chwili. Z dzieł zaś medycznych chińskicn znane 
są stare księgi: „ N a i - K i y o " ,  „ S a - s k i " ,
„ N a n - K i y o "  i późniejsze: „ S k i - N a u " ,  „I- 
K n w a n " ,  „ Ch i  n g - c h e - c h n n  c h i n  g “ . Na 
podstawie tych dziel wyrooić sobie możemy dość 
dokłaane pojęcie o całokształcie naak lekar­
skich w  Chinach, z którego wypływa, że po­
szczególne specyalności medycyny były tam już 
w starożytuości rozwinięte, a jednak, mimo że 
okulistyka również tam kwituęła, to o zasto­

sowaniu okularów dla poprawienia wzroku ani 
śladn.

Tc samo powiedzieć musimy o starożytnych 
Egipcjanach, u których medycyna stała na wy- 
sok'ni stopniu rozwoju, a poszczególne działy 
umiejętności lekarskich rozwinęły się w samo­
istne specyalności. Słynny papyrns Ebersa, bę­
dący po większej części zbiorem recept na 
wszelkie możliwe choroby i w którym jest oso­
bny, dość obszerny rozdział, poświęcony okuli­
styce, nie zawiera wzmianki o okularach, mimo 
że historycy greccy wspominają, jakoby Eg. 
peyanie znali szkła powiększające. Dziwnem w 
każdym razie jest, że podczas gdy na staiych 
pomnikach egipskich znaleziono mnóstwo podo­
bizn przeróżnych narzędzi, między temi sporo 
lekarskich, ni*> znajdujemy tam ani jednej po­
dobizny przvrządu, do dzisiejszych okularów 
chociażby zbliżonego

Z innych narouów starożytnych wysoce kul­
turalnych, jak np. Żydzi lub Bab Jończycy, tyl­
ko ślad pewien u ostatnich z nich w postaci 
znalezionych w starych grobowcacn babiloń­
skich soczewek szklanych przemawia za tem. 
że soczewki te znane były w  BaDilonie. Czy 
jednak służyły do celów optycznych, czy do o- 
zdoby tylko —  jak niektórzy archeolodzy tw ier­
dzą — nie wiadomo. Natomiast zupełnie już 
pewną rze< zą jest, że Grecy i Rzymianie znali 
działanie optyczne knl szklanych, wypełnionych 
wodą i szkieł powiększających, czyi: soczewek, 
skupiających promienie świetlne. —  Pierwszą 
wzmiankę o azywaniU kryształów znacnodzimy 
w historyi naturalnej P l i n i u s z a ,  który opi­
suje, że do poprawienia wzroku służą szlilowa- 
ne szmaragdy) mające własność „ v i s u m  co l -  
11 g  e r e“ , że Indzie, którzj z daleka źle wi­
dzą, posługują się niemi. Pliniuszowi też za­
wdzięczamy w iadomość, zuaną powszechnie o 
szmaragdzie Nerona. Czy jednak szmaragd 
ów —  jak niektórzy sądzą —  miał tylko zna­
czenie dzisiejszych konserwów, chroniąc oko 
przed olśuiewającem światłem, czy też służył 
do lepszego widzenia w  dał, nie jest pewnem. 
W  tym ostatnim wypadku należałoby sądzić,

że wówczas jaż prócz wspomnianych kul szkla­
nych i soczewek skupiających, znano także 
działanie soczewek wklęsłych, poprawiających 
wzrok ludziom, którzy —  jak pisze Pliniusz —  
z daleka źle widzą.

Przechodzimy do wieków średnich. Tn aż do 
początku wieku X IV , względnie końca XEG-go, 
znajdują się wszędzie wzmianki o lupach, ni­
gdzie o oknlarach Pierwszą wzmiankę o szkłach 
powiększających spotykamy w  „O ptyce" Araba 
A l h a z e n a  w  X I  stuleciu. Znał też działanie 
soczewek i zwrócił na nie uwagę w  r. 1276 
R o g e r  B a c o n  z Okslordn, który sam uży­
wał lupy dla widzenia drobnych przedmiotów. 
Pierwotnie w tym celu używanu prócz szkła 
także kamieni szłachetnycn i stąd wyprowa­
dzają uczeni niemiecką nazwę okalarów „Bril- 
le “ od minerału beryl (greckie „berylos", ła- 
cińsKie „beryllam "), iaa  również od tego, że 
w wiekach śreunich każdy Kryształ, a nawet 
szkło, uazy w ano b e iy ll, bery Ile, brill. S t i l -  
l i u g  znów tw r rdzi, że w  starych pismach na­
zywano okulary „parilli", co wyprowadza z 
włoskiego: „paraglia di occhiali" —  para okn. 
larów. Angielskie zaś „gogglec", podobnie jak 
włoskie „occhiali" i polskie okularj, pochodzą 
od wyrazu oko. Francaskie „lunette" używane 
było na oznaczenie jednego szkła, w ięc okula­
ry —  „lnnettes" w  liczbie mnogiej. Innr znów 
nazwa angielska- „a  pair of spectacles", zdaje 
się wskazywać, że dawniej okulary nazywano 
też zwierciadłami.

W iele jednak upłynęło czasu, zanim oknlary, 
które w samych początkach by ły właściwie nie 
jak dziś parą szkieł, lecz monokiem z rączką, 
weszły w powszechne użycie. Przyczyny tego 
rozmaite. Najpierw  niewiele istniało fabryk; 
robiono okulary tylko w  Wenecyi, od r. 1482 
także w  Norymberdze później w Augsburgu i 
Regensburgu Powtore był to przedmiot zbytku, 
bardzo drogi, bo jeszcze w X V I I  wieku jedna 
para okularów kosztowała około 109 marek. Pc 
trzecie, powszechnie wyśmiewano ludzi, posłu­
gujących się szkłami, uważając ich za czarno­
księżników, stąd teź Indzie ci nie odważali się

wtedy nżywać publicznie okularów. Na żadnym 
ze współczesnych obrazów, gdzie przedstawione 
są wielkie tłumy ludzi, nie widzimy ani jednej 
twarzy, ozdooionej szkłami, jedynie tylko kary­
katury lub podobizny alchemików i t. p., po­
chodzące z X V  stulecia, mają nieodstępne oku­
lary na nosie. Czwartą wreszcie przyczyna Dyła 
niedokładna znajomość optyki fizjo log icznej i 
wad wzroku, których zasadj dopiero powoli 
z biegiem czasu, dzięki coraz to Lowy^i spo­
strzeżeniom i badaniom uczonych, zostały naje­
życie wyświetlone i do praktycznego użytKU 
zastosowane.

Twórcą optyki fizyologicznej jest H e l m -  
h o l t z  (-{- 1894 i.), nauka zas o t. zw. refrak- 
cyi oKa, stanowiąca skończoną całość i będąca 
mezDędną częścią nowoczesnej okulistyki i to 
najbardziej ścisią z pośród wszystaich działów 
medycyny, bo ope.-tą na niewzruszonych zasa­
dach matematyki i fizyki, jest dziełem Do n -  
d e r s a  ( f  1889 r.). Lecz zanim obie te umie­
jętności dosięgły swoich wyżyn, kroczyły długi 
czas po manowcach factazyi, miewały okresy 
zupełnego zastoju 1 błąkab się wśród dziwacz­
nych hipotez i teoryj niczem me uzasadnio­
nych, słowem przebyć musiały, ja t  każda umie­
jętność ścisła, całą tę długą drogę od zarania 
wiedzy aż do je j szczytu.

Całe tak dziwne i tajemnicze zjawisao, jak 
widzenie okiem przedmiotów świata zewnętrz­
nego, było jnz w  starożytności osnową teore­
tycznych sporów między filozofami greckimi, 
jak: Anaksagoras, Demokry\ Diogenes, Empe- 
dokles, Plato i Arystoteles. Ze wszystkich Gre­
ków jeden Arystoteles stanął względnie najbli­
żej jeszcze dzisiejszych zastd refrakcyi. Nato­
miast szkoła aleksandryjska, która rozświetliła 
niejeden szczegół budowy anatomicznej oka, 
nie posunęła jednak naprzód fizyologii tego na­
rządu. G a l e n ,  ów słynny w  historyi medy- 
cyuy C ł a u d i u s G a l e n u s  ( f  2 0 1  po C h r) 
daje za podstawę aktowi widzenia tło jakoby 
naukowe, matematyczne, choć błędne.

U  Arabów, którzy wysoko cenili i z zamiło­
waniem uprawiali wszystkie umiejętności, spo-
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szklanki przy wyszyuku^piwa cechowane nie 
są, bo cechowane są tylko miary (cymenty), 
nżywane do napełniania szklanek. Kreska na 
szklance jest tylko handlowym znakiem, od któ­
rego kołnierz z piany się zaczyna.

W  głosowaniu przyjęto omawiane przepisy 
w brzmieniu następnjącem:

„Przez detajliczDy handel piwa we flaszkach 
rozumieć należy handel piwa we flaszkach, we­
dle zwyczaju handlowego zapieczętowanych lub 
w inny sposóD mocno zamkniętych i zaopatrzo­
nych oznaczeniami (etykietam i) w  handlu zw y­
czajnemu w  ilościach mniejszych, aniżeli 10 li­
trów

„Oznaczenia w handlu zwyczajne (e tyk iety ) 
mają podawać miarę, gatunek i pochodzenie za­
wartości Ilaszek.

„M inister handlu wyda w  porozumieniu z mi­
nistrem spraw wewnętrznych w  drodze rozpo­
rządzeń bliższe postanowienia o warunkach, 
pod któremi flaszki wedle zwyczajów handlo- 
wycn uważane byc mogą za opieczętowane lub 
w  inny sposób mocno zamknięte, oraz o wyma­
ganych stosownie do zwyczajów  handlowych 
oznaczeniach (etykietach) flaszek.

„Koncesya na handel detajliczny piwa we 
flaszkach n i e uprawnia do napełniania flaszek 
piwem z beczek, chyba że na to osobna konce- 
sya nazielona będzie.

„P rzy  udzielania koncesyi na samoistne pro­
wadzenie detajlicznego handlu piwa we flasz­
kach, należy brać wzgląd na zapotrzebowanie 
ludności".

Referat o przemysłach koncesyonowanycb za­
kończony został powzięciem tego jeszcze posta- 
now.enia, że wydane na mocy ustawy rozpo­
rządzenia, wiążące poszczególne przemysły kon- 
cesyą, pozostają w mocy aż do ich ustawowej 
zmiany.

Głód w Rosyi , jego przyczyny.
Nad Rosyą zawisło groźne widmo głodu. —  

Straszna ta, a w Europie podobnie jak czarna 
ospa dawno już zapomniana klęska, nawiedza 
Rosyę 7 dziwną systematycznością, co cztery 
lata... T e  głodowe olimpiady rosyjskie są dla 
państwa tarów  tem, co SchoopenLaner nazywa 
„eine Grundidee" rewnego zjawiska. Rosya, to 
pojęcie niezmiernie szerokie, zawierające nie­
skończoną liczbę innych pojęć, —  które je­
dnak razem dają się z łatwością spiowadzić do 
jeanego wspólnego m anowni ta, a tym jest 
głód mas Indowych Mozę się to wydać para- 
doksaluem, ale nie mniej pozustanie orawdzi- 
wem, skoro powiem, że w Rosyi wszystko, co 
istnieje, co działa 1 co nie aziała, świadomie 
i nieświadomie dąży do jedynego celn, do sy­
stematycznego ogładzania mas Indowych. Od 
połowy zeszłego wieku zmiany w naturze go­
spodarstwa, we władaniu ziem.ą i t. p., przy­
czyniły się do tego, że ogładzanie to zaczęło 
od czasu do czasu przybierać formy bardzo 
ostre, prowadząc z nadzwyczajną szybkością do 
ruiny ekonomicznej naród i państwo, tudzież 
do zwyrodnienia rasy.

W ielk ie głody rosyjskie ostatnich czasów 
miały zawsze tragiczne znaczenie dla polityki 
wewnętrznej carata, który zapobiegając przewi­
dywanym bantom i zaburzeniom, powiększał za­
wsze z ich powodu powszechny ucisk ? Dziś 
jednak głód, który już teraz rozciąga się na 
przestrzeni 25 czarnoziemnych, nadwołżańskich 
i noworosyjskich gnbernij, dzięki zDiegowi nad­
zwyczajnych okoliczność., nabiera również nad­
zwyczajnego znaczenia politycznego.

śtworzenhc Loris Melikowskiej Dumy, która 
w roku 188x mogła Dyć instytucyą barazo po­
żyteczną i. pożądaną ale w  roku 1905 może 
być tylko albo czi-zą komedyą albo — konwen­
tem .. 1 zawarcie pokoju stosunkowo harazo po­
myślnego, może wyaawać się niejednemu jeżeli 
me ostateczńem, to przynajmniej czasowem za­
łatwieniem kwestyi rosyjskiej z ostatniego ro­
ku. Pogląd taki byłby jednak błęanym, czego 
dowoazi przede wszystkiem sam fakt klęski gło­
dowej. Kwestya rosyjska właściwie rozpoczyna 
się dopiero Dopiero gromadzą się czynniki, ma­

jące nadać je j pewien kształt swoisty, a więc 
osłabienie rządu aż do zwołania Dumy narodo­
wej, opozycyjność inteligencyi posanięta aż do 
■awrago i powszechnego przeciw tej Dnmie 
protestu, nędza ludu, kulminująca w zapowia 
dającym się straszliwie głodzie, powracająca 
z pola hańby zdezorganizowana i z konieczno­
ści zrewoltowana armia: oto w  najogólniejszym 
zarysie to wszystko, 1 co razem wzięte, czyni 
kwestyę rosyjską dzisiaj w ięcej, niż kiedykol­
wiek zaognioną i w nieobliczalne następstwa 
brzemienną

Dla rosyjskiego samowladztwa głód w dzie 
sięcm centralnych guberniach jest dzisiaj o 
wiele niebezpieczniejszym, niż klęski pod Muk- 
denem lub katastrofa pid Cuszimą Z  jednej 
strony bowiem samowładztwo zbyt jnż osłabło, 
aby mogło wrócić do systemu Tołstoja, Sipia- 
gina i Plehwego z jakiemikoiwiek wiaokam. 
trwalszego powodzenia, z drugiej zaś strony 
duch oporu, niezadowolenia i jawnego bnntn 
nadto wzmocnił się w narodzie rosyjskim, aby 
takiego czynnika jak ogromna klęska głodowa, 
nie zaciągnął do swojej slużoy.

Skąd się w Rosyi bierze ten głód ? Kwestya 
rosyjska jest poniekąd kwestyą agrarną. Gdyby 
można było wynaleźć racyonalny stosunek ilości 
posiadanej przez chłopa rosyjskiego ziemi do 
stopnia jego kultury rolniczej, gdyby można 
było tę kulturę podnosić prawiałowo w miarę, 
ja s  z przyrostem ludności muszą się zmniejszać 
działki indywidualne, gdyby wreszcie możaa to 
wszystko uczynić bez konstytucyi, bez współ­
działania społeczeństwa i bez tego wszystkiego, 
co się nazywa „stopniową ewolncyą", kwestya 
rosyjska nie istniałaby wcale, bo caiat, oparty 
o spokojne 1 zadowolone chłopstwo, nie potrze 
bowałby zwracać najmniejszej uwagi ani na 
zachcianki inteligentnych doktryneiów, ani na 
poglądy europejskich finansistów. Ponieważ je­
dnak ideał ten osiągnąć się nie da, przeto kwe 
stya agrarua w je j najszerszem pojęcio staje 
się kamieniem węgielnym kwestyi rosyjskiej 
wogóie, ponieważ od takiego lnb innego jej po­
stawienia i rozstrzygnięcia zależy los 80%  ro­
syjskich poddanych, W  zasadzie kwestya agrar­
na w  Rosyi rozpada się na t iz y  kwestye: 1) 
stosunek nadziałów do sny roboczej ludności, 
2) stosunek produkcyi do konsumcyi, 3) stosu­
nek produkcyi do sumy wszystkich potrzeb pro­
dukujących według każdoczesnego ich poziomu 
(standard of lite).

Otóż z wydanych w r. 19u3 w Petersburgu 
„ Jateiyałów  najwyżej zatwierdzonej komisyi 
dla zbadania zmian stann majątkowego ludno­
ści rolniczej w  guberniach centralnych od r. 
1861 do 1901“ dowiadujemy się, że w 47 gn- 
bcrmacn chłopi posiadają ziemi o 79'3 p r o ­
c e n t  m n . e j ,  niż mogliby jej obrobić.

Fakt ten, aczkolwiek sam przez się ujemny, 
nie wykluczałby jednak prawidłowego stosunku 
produkcyi do konsnmcyi, zwłaszcza, gdyby się 
przyjęło pewien stopień intenzywności pierw­
szej. A le  w rzeczywistości okazuje się z tych- 
samych „M ateryałów ", że z wyjątkiem trzech 
okręgów: noworosyjskiego, wschodniego i polu 
dniowo-w schód niego, gdzie produkeya pukrywa 
zresztą potrzeby producentów, we wszystkich 
.nnych okręgach, a więc w centralnym, czarno- 
ziemnym, środkowo wołżańskim, południowo-za­
chodnim i małorosyjskim, produkcja nie osięga 
nawet rocznej normy wyżywienia jednego czło­
wieka, jeżeli się ją przyjmie na 20 pudów, 
przyczem niedobór w  tym względzie waha się 
między 11 a 51 proc.

Jnż to samo przetłomaczone na język pra­
ktyczny oznaczałoby, że ludność rolnicza cen­
tralnej 1 południowej Kosyi s t a l e  c i e r p i  
g ł ó d ,  gdyby nawet z tej produkcyi rolnej, 
która nie wystarcza je j na wyżywienie, nie 
musiała pokrywać innych pozycyj swojego 
budżetu.

Nad budżetem chłopa rosyjskiego pracował 
dzielny ekonomista Szczerbina i w książce swo­
jej „KrestjaDskije budżety" (1900) wykazał, że 
budżet chłopa rolnika w centralnej Rosyi wy­
nosi 437 rubli w  rozchodach, a 432 rs. w do­
chodach, czyli że się zaczyna chronicznym nie­
doborem, dzięki któremu można jnż łatwo zro­

zumieć, dlaczego najmniejsze obniżenie się pro­
dukcyi prowaazi chłopa rosyjskiego wprost do 
ruiny i głodu.

W idzim y tedy, że kwestya agrarna rosyjska, 
rozpatrywana w  je j trzech najważniejszych 
częściach składowych, w każdej z nich przed­
stawia się najbardziej ujemnie, wykazując 
wszedzie dążność do zaostrzenia się aż do sto­
pnia powszechnej klęski głodowej.

Tym razem do niezwykłego powiększenia tej 
klęski przyczyniają się jeszcze okoliczności u- 
boczne, iak dezorganizucyu kolejnictwa, unie­
możliwiająca prawidłowe rozlokowanie zboża, 
wysilenie kasy rządowej, nie mogącej przyjść 
głodnym z wydatną pomocą i t,. p.

W szystko to razem przy wyliczonych wyżej 
czynnikach słabości rządu, opuzycyjności inte- 
ligencyi i niezadowoleniu powracającej armii, 
czyni głód tegoroczny w Rosyi pierwszorzę 
dnym czynnikiem w  obecnem je j przesileniu, 
który —  być może —  nada temu ostatniemu 
kiernuek i cechy zgoła odmienne od tych, o ja ­
kich myśleli i mysią nawet najwięksi pesymi­
ści... Konstanty Srotcowski.

Walka o dwa mandaty.
Niezwykle energiczna po stronie polskiej a- 

gitacya wyborcza w  okręgu t o r u ń s k o-c h e ł- 
m i ń s k i m  w Prasach Zachodnich, gdzie za 
kilka dni odbędzie się wybór uzupełniający do 
parlamentu niemieckiego —  wywołała wśród 
Niemców tamtejszych prawdziwą panikę. Prze­
czuwają on i, że po takiej agitacyi wyborcy 
polscy, jak jeaen mąż, staną do urny wybor­
czej i że polski kandydat redaktor B r e j s k i 
wybrany zostanie ponownie, i to taką większo­
ścią, iż po raz drugi już jego wyboru nie bę- 
azie można unieważnić. To  też starają się w 
ostatniej jeszcze chwili pokrzyżować szyki Po­
lakom bezczelnemi wyprost gwałtami i bezpra­
wiami. W  dwóch miejscowościach, w P ł y  wa- 
c z e w i e  i w  C z a r z u  zabroniono odbycia 
w ieców polskich, mimo wypemienia wszelkich 
formalności prawnych W  T o r u n i u  zaś, gdzie 
miał obok posła Brejskiego przemawiać także 
poseł Korfanty, rozwiązano wiec pod pozorem, 
że sala zbytnio jest przepełniona. Binro Wolfa, 
donosząc o tem, uważało za stosowne, dla na­
dania agitacyi polskiej groźniejszego charakte­
ru, wprost m i n ą ć  s i ę  z p r a w d ą .  Doniosło 
bowiem, że oburzonych rozwiązaniem, wiecn w y­
borców polskich w o j s k o  zmnizone było roz­
pędzić bagnetami. Tymczasem „Gazeta Toruń­
ska" nie wspomina o tem ani słowa, przeci­
wnie, zapewnia, że Polacy, jakkolwiek rozgo­
ryczeni bezprawiem władz, rozeszli się spokoj­
nie, tak, że nawet energiczniejsze wystąpienie 
policyi było zbyteuznein.

Niemcy jednakże takiemi gwałtami osiągną 
jedynie to, że zwycięstwo posła B r e j s k i e g o  
będzie wprost świetne.

Muiej pomyślnie przedstawiają się szanse zw y­
cięstwa posła K o r f a n t e g o  w okręgu K a t o ­
w i c k i m  na Śląsku. Tam energiczniejsza ze 
strony polskiej agitacya jest niemożliwa, ponie­
waż właściciele sal, z obawy pized zemstą po 
licyi, odmawiają ich dla polskich zebrań. Jedy­
nie w P a w ł o w i c a c h  mógł się odbyć wiec 
polski. Przemawiali na nim pp K o r f a n t y  i 
S i e m i a n o w s k i ,  redaktor „Głosu śląskiego“ . 
Tu grozi kandydaturze p. Korfantego główne 
niebezpieczeństwo ze strony stronnictwa „K ato­
lika" bytomskiego które podoLno zamierza za­
wrzeć kompromis ze stronnictwem centrum, ce­
lem przeprowadzenia kandydata p o 1 s k o-c e n- 
t r o w e g  o.

przy ż y c i e  już jest znaczniejsza różnica, wyno­
sząca co najmniej 1 0 % , a to z powodn słabego 
zbioru żyta w Rosyi. Zbiór j ę c z m i e n i a  jest 
nieco słabszy, a o wp a  znacznie słabszy niż w ro­
ku ubiegłym. K u k u r u d z y  mamy w obecnym ro­
ku więcej niż w poprzednim, a to dzięki pomyśl­
niejszym zbiorom w Ameryce. Europa i tego roku 
ma słabszy zbiór kukurudzy, chociaż nie tak słaby 
jak w roku ubiegłym. Stan z i e m n i a k ó w  w po­
rze sprawozdawczej był zadowalaiający, a paszy, 
zwłaszcza s i a n a  i s ł o m y  wszędzie jest poddo- 
statkiem z wyjątkiem niewielu okolic.

Wynik żniw na W ę g r z e c h  z O h o r w a c y ą  
i S ł a w o n i ą  podaje sprawozdacie w następujących 
cyfrach na rok bieżący: Pszenica 4CT6 miliona 
metrycznych cetnarów; żyto 1427; jęczmień 1413. 
owies 12 63; kuknrudza 27 Z tego pozostaje na 
wywóz: pszenicy 14'5; żyta 28; jęczmienia 3'5; 
owsa 28 ; kukurudzy 2 5 miliona centnarów me­
trycznych.

fotrzeby państw, importujących zboże, oblicza 
sprawozdanie w następujący sposob: Anglia: 08 
milionów cetnarów metrycznych pszenicy; 14 5 ję­
czmienia; 9 owsa; 25 5 kukurydzy. Fiancya: psze 
nicy 11 milionów, kukurydzy 3 6 miliona; Niem­
cy: pszenicy 21'5, żyta 10, jęczmienia 15'5, owsa 
5'5, kmturydzy 9 6 ; A u s t r y a :  pszenicy 15 5 mi­
liona, żyta 3, jęczmienia 2 25, owsa 3 5, kukury­
dzy 6 5; Włochy: pszenicy 10 milionów, kukury 
dzy 3'5; Belgia: pszenicy 13 5 miliona, żyta 11, 
jęczmienia 3, owBa 2'75, kuknrydzy 31 ; Holandya: 
pszenicy 5 milionów, Zyta 2 8 , jęczmienia 2 1, ku- 
Kurydzy 3 25. Reszta państw, importujących zboże, 
a mianowicie Szwajcarya, Dania, Szwecya, Norwe­
gia, Hiszpania, PoiŁugal.a i (irecya potrzebują: 
pszenicy 16, żyta 6 , jęczmienia t2'5, owsa 2, ku­
kurydzy 3 5 miliona cetnurów metrycznycn. O g ó ­
ł e m  p a ń s t w a  i m p o r t u j ą c e  z b o ż e  po 
t r z e b u j ą: pszenicy około 16 1, żyta 24, jęczmie­
nia 42, owsa 25, kukurydzy 59't> miliona cetna- 
row metrycznych.

Państwa wywożące zboże, prócz Węgier, mają 
następujące z w y ż k i  w zbiorach Rosya: pszenicy 
27'5, żyta 7, jęczmienia 19, owsa 6 5, Kuunrudzy 
3 6 ; Rumunia i Bułgarya: pszenicy 14; Indye 
Wschodnie: pszenicy 1 1 ; Siany Zjednoczone: poze- 
nicy 32 5, jęczmienia 22'5, kukurudzy 33 ó; Ar­
gentyna: pszenicy 29, kukurudzy 19 milionów cen­
tnarów metrycznych. O g ó l n a  z w y ż n a  pańsuw, 
wywożących zboże. w y n o s i :  pszenicy około 149 
milionów centnarów metrycznych; żyta 135, jęcz­
mienia 31'5, owsa 16 6, kukurnazy 65 6.

Jeżeli poiównamy potrzeby państw przywożących 
zboże ze zwyżnami produkcyi państw wywożących je, 
okaże się przy pszenicy Dr a k  6'4, przy życie 10‘5, 
przy jęczmieniu 113, przy owsie 8 36, przy kuku­
rudzy zaś n a d w y ż k a  7 59 miliona centnarów 
metrycznych. Na podstawie przytoczonych dat przy­
chodzimy do wniosku, że t e g o r o c z n e  z b i o r y  
ś w i a t o w e  są  w p r z y b l i ż e n i u  o 792 mi ­
l i o n a  c e n t n a r ó w  m e t r y c z n y c h  s ł a b s z e ,  
ni z  w r. 1904, a mianowicie żniwa w roKn ubie­
głym dały 3.017 6 miliona centn. metr., tegoroczne 
zaś zbiory oszacowano w przybliżeniu na 2.93841 
miliona centn. metr Poszczególne rodzaje zbóż wy­
kazują następujące liczby: pszenica 868'38 miliona 
centn. metr. (w 1904 r. 866  1GJ, żyto 391 2 (.460 9;. 
jęczmień 286.33 (300 7), owies 501 17 (547-5), ku- 
kuradza 89133 (842 4).

Niedooór Europy ma pokrycie w pozostałościach 
z roku ubiegłego, które ua świei ie wynoszą: psze­
nicy 31 45, żyta 19 5, jęczmienia 6 65, owsa 23.6, 
Kukurudzy 3 95 miliona centnarów metrycznych. —  
Potrzeby europejskich państw importujących pokry­
ją kraju zamorskie, awłaszrza Stany Zjednoczone.

Wynik żniw światowych.
Węgierskie ministerstwo rolnictwa ogłosiło pier­

wszą część urzędowego sprawozdania o wyniku żniw 
na całym świecie. Sprawuzdanie to podnosi, że te­
goroczne żniwa tak w poszczególnych krajach, ja- 
koteż na całym swiecie różnią się znacznie od prze- 
szłorocznych. Zbiór p s z e n i c y  nie różui się wiele 
od światowego zbioru przeszloroczn, go, natomiast

Kromka wiedeńska.
(Posiedzenie Rany miejskiej. — Dmżyzna mięsa. — Wal­
ka gminy z rzećuikami. Upór cecha rzeźmków. 
interpeiaoya w sprawie „Laenderbaukn'. — Nierogaci­
zna z Wioch.— Mały spęd nierogacizny galioyjskiej. — 

Wystawa graiików).

(x) Rada miejska, zebrawszy się po feryacb le­
tnich po raz pierwszy na pos.odzenie, wysłuchała 
sprawozdania magistratu z jego akcyi, ceiem nsa 
nięoia drożyzny mięsa. JaK to już donosiłem, magi­
strat wiedeński w porozumieniu z tak zwaną akcyj­
ną rzeźnią miejską, zaiozył w trzech dzielnicach

miasta po jednej jatce gminnej, gdzie sprzedaje 
mięso po cenach zniżonych. Jeżeli rzeźnicy będą 
trwać w oporze i nie obniżą należycie cer mięsa, 
natenczas magistrat założy jeszcze cały szereg 
gminnych jatek, ażeby zaopatrywać ludność w taoie 
mięso.

Sprawozdanie magistratu, odczytane na posiedze­
niu Rady miejsziej, stwieraza, że istniejące już trzy 
jatki gminne natychmiast zyskały mnóstwo odbior­
ców i rozwijają pomyślną działalność. W  jatkach 
tycn mięso rosołjwe tańsze Jest o 10 do 20 hale­
rzy, cielęcina i wieprzowina o 2 0  halerzy, polę­
dwica nawet o 80 halerzy, niż w innych jatkach. 
Aż do soboty, to jest do dnia 2 bm. sprzedano w 
trzech jatkach gminnych w c.ąg. kilkunastu dni 
18.864 kilogramów wołowiny, 2088 kilogr. cielę­
ciny i 3822 kilugi. wieprzowiny.

Uimo to rzeźnicy nie chcą obniżyć cen mięsa, 
zachęcani dc togo przez raacę miejskiego i przeło­
żonego cechu rzeźników, HiiUera. Na posiedzenia 
Rady miejdkiej nie szczędzili Hiitterowi radcy miej­
scy wyrzutów z powodu jego stanowiska wobec 
drożyzny mięsa. Rzeźnicy wiedeńscy nie tylko od­
rzucają wszelką myśl o zniżeniu cen, ale nawet ci 
nieliczni włtacicieie jatek, którzy dotąd zachowali 
dawne ceny, mają zamiar poawyższyć je obecnie 
dla solidarności. Przed jajkami gminuemi rzjźmcy 
urządzali demonstracye i zachowywali się tak pro- 
woKująco, że urzędnicy magistratu musieli przeciw­
ko nim energicznie wystąpić Cech rzeźniKOw na 
zgromadzenia swojem z powoda podrożenia mięsa 
wystąpił wobec gminy z cakiemi żądaniami, że uwa­
żać je trzeua tylko za pozór do daiszego trwania 
przy dotychczasowych cenacn mięsa Burmistrz dr 
Langer po odczytania referatu magistrackiego oświad­
czył, że nie ustanie w walce pizeciwKc wyzysaiwa- 
niu ludności przez rzeźników.

Po załatwieniu tej sprawy czysto ekonomicznej 
pojawiła się interpelacya ekonomiczne polityczna. 
Mianowicie radca miejski Wągier wniósł następującą 
interpeiacyę: „Według jednobrzmiących doniesień
kilku dzienników bankructwo paryskiego bpeknlanta 
cukrowego Cronier’a naraziło na Biraty również 
i austryaeki „Lauderbank L, a strata owa ma wy­
nosić 8 %  miliona koion. Ponieważ „Landeroank" 
przed kiikn laty skutkiem deiraudacyi bwego urzę- 
dniaa Jelllnka stracił 4 miliony koron, więc po­
wstać musi obawa, czy dep-izyty, złożone w tym 
banku, są zupełnie bezpieczne. Ponieważ gmina mia­
sta Wiednia alokowała w tym Danku 40 miiiouów 
koron, zapytuję, czy depozyty miejskie są zupełnie 
zabezpieczone ‘. Na tę interpeiacyę odpowiedział Ua 
swój sposób dr Lueger, zapewniając, ze wie „skąd 
wiatr wieje, ale nie pójdzie za nim“. Dr Lueger 
oświadczył, że „Landerbank41 otrzyma odpis inter 
peiacyl i wyjaśni sprawę.

Zabrnąwszy w sprawacn ekonomicznych, wyczer­
pię je do dna. Otóż jako Konkurent Gaucyi, tu­
dzież Węgier, wystąpiły obecnie na taigu wiedeń­
skim Wiochy skąd zaczynają spędzać do Wiednia 
nierogneiznę. W  ubiegłym tygodnia spęazono do 
Wiednia 2.673 sztuki włoskiej nierogacizny. Na 
ogólną liczbę 12.230 sztuk wypadło 3.287 sz.uk 
nierogacizny z Włoch. Cena żywego towarn spadla 
nieco, minn to rzeźnicy wieaeńscy ntyszają na 
brak i drożyznę nierogacizny. Dowóz nierogacizny 
z Galicyi jest Btosnnkuwo mały, gdyż z powoda 
brana paBzy w ubiegłym roku, nodowia nierogaci­
zny, podobnie jak bydła, zmniejszyła się znacznie. 
Gdyby nie dowóz włoskiej nieroga lzny, ceny mię­
sa wieprzowego poszłyby w Wiedniu do uieDywa- 
łej wysoKości.

Przejdźmy do... sztuk'. Po wieprzowinie?... Co ro­
bić. Takie teraz ciężkie czasy, że w szyscy najpierw 
mówią i mysią o cmebie powszednim, potem o sztu­
ce mięsa, a naostatek o sztukach piękni eh. Otóż 
doborowa i Dardzo zajmująca wystawa graiików 
francuskich została otwarta u Miethkegc. Paryż po­
siada znakomitych na tem polu artystów, jak Chó- 
ret, Steiulen, Lćandre, Carau dAche, Mucha, Yal- 
lotton, Boutet de Monvel, M„ur,n, Gauaora. Wysta 
wa grafików, urządzona w r ld99 przez Secesję, 
iniaia wielkie powodzenie, a niejeden talent giań- 
czny w Wiedniu mógł zaczerpnąć tutaj zachęty 1 
nauki. Obecna wystawa będzie ponownym bodźcem 
dla wiedeńskich artystów.

Najwięcej może zaipętia obndza zmarły pizeu 
kiIku laty Toniouse-Lautrec, którego limgrańe wy­
wołają podziw. Poczestne miejsce zajmują tacy gra-

tykamy w  początkach X I  w. dziełu, p. t. „Mo- 
nitorinm ocnlariornm", którego autorem jest 
A l i  b e n  I s a .  Jest to podręcznik okulistyki, 
oparty na teoryi Galena, nie daje zatem nic 
nowego. W  dziele drugiego uczonego arabskie­
go, A l  h a  z en  a (ży ł około 1100 r.), znacho 
dzimy próbę objaśnienia procesu wrazen.a 
w  sposób, znaczme już zbliżony do dzisiej­
szych nowoczesnych pojęć.

Dzieło Alhazena w rękopisie posłużyło na 
szemu polskiemu uczonemu W  i t e l l i o n u w i  
(także Ciołkiem zwanemu) do napisania w dru­
gie j połowie X I I I  wieku „O ptyk i". W yrugowa­
ła ona wszystkie dawniejsze prace o świetle, 
rozpowszechniła się w całej Europie i bardzo 
długo, bo aż do teoryi Newtona, była uwalaną 
za jedyne poważne dzieło w  tym pizedm iocie.1 
Tak  stała optyka fizyologiczna. oparta na za­
sadach Arystotelesa, Galena, Alhazena i W ite l- ' 
liona, aż do wieku X V Ig o  i X V I Igo, kiedy to 
wszystkie nauki przyrodnicze, a zwłaszcza fi­
zyka dojrzały do wysokości nauk doświadczal- 
nycn i kiedy właściwe pojęcia w optyce oka 
ngruntowali K e p l e r ,  S c h e i n e r i  N e w to n . 
Dwaj pierwsi przeprowadzili dowód, że oko jest 
przyrządem optycznym, który działa ściśle we­
dług tych samych praw pod względem fizycz­
nym, co każdy przyrząd optyczny.

W iek  X V I I I  wydal wielkiego N e w t o n a ,  
twórcę nowoczesnej fizyki matematycznej i au­
tora najważniejszych prac dla nauki o świetle 
i optyki fizyologicznej. W  X IX  wreszcie stule­
ciu świetny rozwój fizyologii oka wiąże się 
z nazwiskami H e l m h o l t z a  . D o n d e r s a ,  
jako dwóch najwybitniejszych i prawdziwie ge- 
nialnycn twórców nowoczesnej optyk* fizyolo- 
giczne^

W szystkie te postępy w  d z iedzice  optyk 
fizykalnej i tizyologicznej miały w ielkie zna­
czenie dla nanki wogóie, a dla oknlistyk; w 
szczególności, bo przyczyniły się do wyjaśnie­
nia wreszcie i ustalenia azisieiszycb pojęć o 
procesie w idzenia, o waaach i zboczeniach wzro­
ku. Jakkolwiek bowiem oddawna spustrzegano 
lndzi. czy to źle widzących w  dal, czy nie mo­
gących w pewnym wieka czytać, to jednak 
oługi bardzo czas nie rozumiano, na czem to 
właściwie polega, lub tłomaczono błędnie, uwa­
żając wady te budowy oka za choroby, na któ- 
rb daremnie szukano lekarstwa. Stąd tez i za­

stosowanie okular Iw  mające dziś tak wielkie 
znaczenie w  okulistyce, zdobyło ściśle nankowe 
podstawy dopiero od chwili, gdy H e l m h o l t z  
wypracował swą optykę fizyologiczna (1861 r.) 
i wynalazł wziernik oczny (1851 r.), pozwala­
jący dokładnie obeirzeć wnętrze oka, a D on- 
d e r s  wykończył w nai drobniej szych szczegó­
łach nankę o refrakcyi. Dawniej wprawdzie po­
sługiwano się szkłami w wypadkach złego wzro­
ku, ale czyn:ono to na oślep, a nawet był czas, 
gdy lekarze zabraniali używania ich, sądząc 
błędnie, iż zamiast pożytka, szkodę raczej przy­
nieść mogą.

Dopiero z w j jaśnieniem należy tem różnych 
wad wzroku, z wydoskonaleniem metod bada­
nia, z wynalezieniem wziernika ocznego oparto 
dotieraiiio szkieł na zasadach tak ścisłych, że 
obecnie nowoczesny okulista rozporządza eałyn 
zasobem sposobów, dozwalających mu z naj­
większą dokładnością i matematyczną pewno­
ścią dobrać okulary. Dlatego też racj onalnb 
dobieranie i przepisywanie szkieł jest dziś czyn­
nością, ujętą w prawidła naukowe i wykonane 
być może dobrze i bez szkody dla wzroku pa- 
cyenta, ^dyn ie tylko przez zawodowego okuli­
stę, a nie, jak dawniej, przez sprzedającego 
okulary optyka, który na chybił trafił dopaso­
wywał je  jak pierwszą lepszą część ubrania. 
Należy zatem przestrzedz każdego, kto tylko 
potrzebaje okularów, aby nie ociera! ich sobie 
sam lnb n optyka, bo ’nż nie jedna osoba przez 
to poniosła nie dającą się później powetować 
szkodę we wzroku.

Szkła barwne, chroniące jako t zw. konser­
w y oczy przed zbyt rażącem światłem, nżywa­
ne były w  połowie X Y I I I  wieku i to przeważ­
nie w barwie zielonej, uważanej za bardzo hy- 
gieniczną dla wzroku. W  końcu X V I I I  wieku 
zaczęto we Francyi używać szkieł o różnych 
barwach, przeważnie zaś niebieskich, a dymne 
konserwy powszechnie dziś przepisywane przez 
lekarzy, weszły w  użycie dopiero od jakich lat 
ośmdziesięcin. Ciekawą jest rzeczą, że Fskimosi 
używali już od bardzo dawna przeciw olśnieniu 
od lodów i śniegów okularów drewnianych, 
przedstawiających małe mnszlowate półkule we­
wnątrz poczernione, ściśle do brzegów oczodo­
łów przylegające, mające na wysokości źrenic 
wąskie poziome szparki.

D r Aaant Langie

K a z i m i e r z  K r ó l i f t s k i .

Ludow e baśnie.
I Daj czem palić.

Piętro Laba służył całe życie. Tak, całe ży­
cie, albowiem w służbie ujrzał światło dzienn6 
w dworskiej oborze. Matka smzyła wówczas 
przy krowach i dlatego właśnie, że matka słu­
żyła przy krowach Piętro przyszedł na ten pa­
dół płaczu.

Matka zaraz potem poszła dalej w świat, na 
inną służbę, „pańską" słnżbę, gdzieś u żyda 
w mieście, a Pietra oddała starej Makarysze, 
co u sąsiada komorowała i jako sługa u tego 
gospodarza była. Bieda była u nibj oknuna. 
Ziemniak1 w zimie i w lecie, w święto i w bu- 
dny dzień Piętro rósł na tych ziemniakach 
więcej wszerz, niż na wysokość, i dzięki tej 
okolicznuśei posiadai bizach, jak, nieprzymie- 
rzając cielna krowa i brzucha tego się nie po­
zbył —  jak powiadają —  do śmierci.

W piątym roku życia poszedł Piętro w służ­
bę do gęsi, a w siódmym dr» krów, następnie 
od dwunastego roku do ko d. Na tej randze 
skończyła się już jego karyera. Od tego czasu 
rok w  rok na św. Szczepana wypijał za niego 
jakiś opiekun mohorecz coraz to n innego go ­
spodarza. każdego też roku przetransportowy- 

]w ał się Piętro z jednej służby do drugiej. Na 
jednem miejsca nie mógł być cierpianym, wedle 
tego nieszczęśliwego brzucha, który oszczędne 
gosposie uważały za nienasycony. Pół kopy 
pierogów, miso. śmietany, bochenek chleba, gar­
niec maślanki —  oto skromna poreya dla P ie ­
tra W lecie to sobie jeszcze nieborak uzupeł­
niał tak- połudynek rzeszotem gruszek lub śli­
wek, ale w zimie Piętro zawsze narzekał na 
głóo

Najbardziej P iętrow i służyła jesień —  Oto 
jeżdżąc z kuńmi na noc, nrządzai sobie doda­
tkową w ieczerzę z pieczonych w polu ziemnia­
ków. Pi awie co noc przepadło komnś na polu 
z ćwierć ziemniaków. P ię tn  nie obchodziło 
wcale, czyj łan. Szedł, jak w dym, wyrywał 
krzaki, wsypywał ziemniaki do worka i niósł 
do ognia. A  ogień u Pietra był zawsze tak

szeroko rozniecony, że nieraz ludzie myśleli we 
wsi, iż gdzieś daleko wybuchł pożar. Skąd Drai 
tyle drowna —  licho wie. Podobnus az na dru­
giej wsi ubywało ludziskum polan z poddasza. 
A  i do lasu Piętro czę >to chadzał z ostrą jak 
brzytew siekierką, Którą nosił zawsze za pa­
sem. Leśni patrzyli na to przez palce, Do mieli 
respekt przed Pietrem, a to z tej racyi, ze on 
żadnych strachów się nie oał. Widoczn.e był 
w zmowie z nieczystemi duchami, skoro nie bał 
się spać tuż pod lasem tej samej nocy, kiedy 
Bartkowi z nad Potoka poryły duki poł niwki 
ziemniaków.

Strach od tych dzików padł na całą okolicę, 
bo jak świat światem potworów takich tu nie 
było. A ż  nagle zaszły z dalekich lasów, a śla­
dy ich wskazy wały, /.e ich było nie mało. —  
Dziwiło to ludzi, że Piętro się me bał, aż raz 
przyłapano go, jak chyłkiem po z.ommakach 
chodząc, ronił ślady knpionemi w jatce nogami 
wieprzka. Odkryciu jeduak ludzie me uwie­
rzyli i mieli go za wielkiego bohateia —  aż 
raz...

Zacznijmy od początku: Piętro zjadł na wie­
czerzę garmec ziemniaków i misę mleka kwa­
śnego, pół bochenka chleba i sdoto uleżanych 
gruszek, których jeszcze nabrał poza pazuchy 
i do kieszeni, następnie zabrał swoje rzeczy i 
pojechał w pole.

W yjechał pod las, przypiął konie na długim 
postronku na ścierni, rozścielił worek ze słomą 
w  bróżdzie i położył się. Tej nocy nie miał y- 
choty piec ziemniaków, czuł się zanadto ocię­
żałym.

Myśl jednak, że dziś mminie ;o uczta syp­
kich, wonnych ziemniaków, nie dawała mu za­
snąć. Podnosił się, przewracał z boku na bok 
i szeptał do siebie:

—  Palić, czy nie palić?...
A ż  nagle ujrzał na przeciw.egłym pagórku 

szerokie, jasne ognisko.
—  A  to doskonale! —  wykrzyknął z rado­

ścią —  prz/siadę się do tego chłopiska i będę 
z mm jadł...

Podźwignął się, zabrał wszystko ze sobą, 
żeby jaka oczajdusza nie ukradła. A było co 
brać: worek ze słomą, berło, czyli arąg ze szcze­
blem, po którym Piętro gramolił się na konia, 
dalej żelazne pęto, uzdy, no : kożuch z sira- 
kiem.

m a t m a .  a . w i i w m u M i  mm la  m b  ęymmmjjWM*

Za jakie pół godziny stanął Piętro u mety, 
zasapany, jak lokomotywa Zdjąi go jeanak o- 
krutny strach. Przy szerokiem ogmsku siedział 
ubrany całkiem na czarno panicz i zagadnął 
<io niego ostro zaraz w pierwszej chwili:

—  Daj czem pal.cL.
—  Mam siekierkę —  wykrztusił Piętro, kła­

piąc zębami —  pójdę w krzaki, uarąbię...
—  O nie, bratku, dawaj zaraz... Nie mam 

czasu czekać... No, dajesz?...
Po tych słowach chciał się rzucić na przy­

bysza z pięsćmi, ale ten czemprędzej zaczął 
w j dobywać z worka słomę i podawać po wiech­
ciu ciekawego gatunku paniczowi.

—  Daj czem palić. —  nalegał tajemniczy 
pan, —  bo inaczej rzucę ciebie ua ogień!...

P iętro dawał kolejno: worea, berło, żelazne 
pęto, uzdy, wreszcie z pół godziny rzucał po 
jednej gruszce; każdą jeno skw..knęła, a palacz 
krzyczał nie na żarty o pali wo. Nakomec od­
dał i sirak, ów siiak, za który pół roku służył. 
Boże! Pół roku służby lazie z dymem —  my­
ślał Piętro ze łzami w oczach, ale cóż robić ? 
Zycie milsze. Niebawem musiał rzucić i ko­
żuch —  znow półroczna praca poszła z dymem. 
Ostał się jeno w pasku, koszuli i jeszcze tam 
czenś... Panicz cięgiem nalega i popod nos mu 
zeiaznym prętem rozpalonym wymachiwa. Na­
deszła ostateczność... Piętro oddał pasek z brzę- 
czącemr kółkami, zdjął koszulę... już jeszcze 
jedna izecz, a stanie, jak turecki święty...

—  Daj czem palić, bo cię tn wrzucę! —  
wrzeszczał czarny jegomość...

P iętro rad merad, ni żywy ni umarły zamie­
rza oddać ostatnią rzecz, gdy w  tem w nieda­
lekiej wiosce ozwał się przeciągły, ochrypiy nie­
co głos:

—  Ku-ku-ryku!
W  okamgnienia ogień zgasł i panicz znikł, 

jak kamfora. Piętro stoi osłupiaiy i patrzy..- 
Właśme księżyc wychylił z za chmunu jasną 
twarz... W  miejscu ogniska le*ałv wszystkie 
rzeczy P ietra nietknięte, takie, iak -je rzucał. 
Zacząf w ięc czemprędzej się ubierać, juz wszy­
stko miał, z czeir przyszedł, prócz słomy, którą 
zamierzał zostawić. Iom sza ł ją  tylker?.. zna­
lazł tam zwykłą kretowinę.

c l r  * e l u i i i  Krt ków § a lon if r 3 ^ y e rs l^ f * b ry M n y ^ ład
V W  i I d l t e i U l  inaryacki grzebieni i szpilek do włosów. “irwj Ł ^  *
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fley, jak Fdicyan Hop», Wlllette, v allotton „Gły- 
ptografij Dumonta jest zajmującą próbą, ale tylko 
próbą, która o krytyków nie znalazła c nan ia —  
Karły Odllona Redona również spotkały się z ną- 
dem nieprzychylnym. Na ogół jednakże wygtawa 
aosta<a dobrze przyjętą, chociaż jest właściwie ty] 
ko fragmentaryczną. Br&knje wieln poważnych ar­
tystów i W ieleń powinien pomyśleć o urządzeniu 
wszechstronnej wystawy grafików. Byłoby to w in 
..recie artystów, żyjących w stolicy państwa

Ł r a k ó w ,  7 września.

Najbliższy noffinr „NsiwuJ Reformy" Z powoda 
pmypadającegj jotro uroczystego święta Narodze­
nia N. P M., wyjdzie dopiero w soootę o zwy­
czajnej porze

Zarzuć Towarzystwa szkoły gimnazjalnej 
Źeńskib] podaje do wiadomości, że grono nauczy­
cielski w I. eiJiiuwyum żanasiem zostało zorgani­
zowane W  okład jego wchodzą panie: C ho ło ­
n ie  w s k a Kamilla, była nauczycieli ginu. żeAsk. 
we Lwowie, posiadająca kwalifika„yę do nauczania 
g**ografli i hibtoryi uzyskaną od Komityi egzami­
nacyjnej uniwersyteco 1 wowsaiego, G ł n c h o w s k a  
Wanda kandydatka aawodn nanczycielsklego. T a - 
t a i  ó w n a Stefania, posiadająca kwalifikację no 
nauczania język1 polskiego i języków klaa., uzyska 
ną w uniwersytecie krakowskim; W i t k o w s k a  
Helena, ilcency uka nauk społecznych uniwersytetu 
genewskiego; panowie: B r u b l e c  Stefan, rzecz, 
proitjor gim lazyum w Podgórzu; ks. U n i c k i ,  
kandydat zawodu nauczycielskiego; J e z i o r s k i  
Fraudszek piof. w V II randze I. szkoły realnej; 
j a m r ó g i e w i c z  Koman, doator filozofii, pro­
fesor gimn. HI; M a g i e r a  Michał, prof. semin. 
nancz. męskiego; M a r s z a ł e k ,  kandydat zawodu 
nauczycielskiego; P a z d a n o w s k i  Tadeusz, prof. 
Et. szsoły realnej; P o c i e c h a  Michał, nauczyciel 
rysunków; S m r e c z y ń s k i  Stanisław rzeczywisty 
piofesor I. szkoły realnej; S z a j d z i c k i  Euze­
biusz, rzecz. prof. gimn. św iacka w M I  randze; 
T  e 11 i e r, nauczyciel języ ka francuskiego w III. 
ginu., Z a t a j  Stanisław', dr filozofii, rzecz. prof. I. 
szkoły realnej i K u n s t l i n g e r  Dawid, dr filo­
zofii nauczyciel reugi mojżeazowej.

Dyrekcyę zakłaan objąć miał "ieeprezes Towa 
rsystwa, .radca szkolny T Sołtysik: ponieważ ia  
podanie o zatwierdzenie tego wyborn Towarzystwo 
do tej pory nie otrzymało stanowczej odpowiedzi, 
przeto Zarząd pragnąc przyspieszyć rozpoczęcie 
normalnego biegu nauki, powierzył dyri kcyę pro­
cesorowi w V ll randze, Michałowi F r ą c k i e w i ­
c z o wi .  Na podanie, wniesione do konsystorzs 
w sprawie wyznaczenia ks. katechety do udzielani* 
nauki rellgii rzymsko-katolickiej, „podzlewa się za­
rząd wkrótce odpowiedzi. Obowiązki ochmistrzyni 
przyjęła p. Zdzisława Hlndemithówna.

Dnia 6 września odbyło się pierwsze posiedze­
nie grona nanczycielsklego na którem wiceprezes 
imieniem Towarzystwa, w gorącem przemówienia 
uaceehowsnem wysoką szlacLetnośoą, powierzy! za­
kład swemn następcy i całomn gronn nanczyciel- 
skieinn, które wyrasiło swą życzliwość dla zagłada 
i gotowość do pracy nad jego dalszym rozwojem. 
Regularna nanka rozpocznie się w poniedziałek d 
11 b m

Sprmwy MiSjSkle Wczoraj odbyło" się posiedze­
nie sekcyi ekonomicznej pod przewodnictwem r m. 
Domańskiego Po dysknsyi sekeya uchwaliła nową 
bndowę Ino nznpełn.enin sieci kanatów, a to w u- 
licacn. Ambrożego Grabówokiego Floryańskiej, Bi- 
Ł ipiej, Wąskiej, Szerokiej, Topolowej i Lnbomir- 

ego kn Bosackiej. Dalej uchwaliła sekeya oddać 
dowę kanału w nlicy Szczepańskiej firmie Jakób 
itter w Krakowie, następnie uchwaliła sekeya z 
uduszą inw estycyjnego przeznaczy ć kwotę 2000 

iron na skanalizowanie ulicy Krowoderskiej
Zjazd prawników austryackicti kolei państw. 

/ Krakowie Intro rannym pociągiem przybywa 
lo Krakowa wycieczka, licząca przeszło 60 ncze- 
utlków, w tein 7 z Pragi, prawników anstryackich 
rolei państwowych. Na dworcu powita przybyłych 
Komitet miejscowy; po współ nem śniadaniu i t bie­
dzie po południu uczestnicy wycieczki udadzą się 
do Zakopanego i Morskiego Oka. a po powrocie 
stamtąd w niedzielę, w sali konferencyjnej dyrekcyi 
kolei państw. \  Krakowie odnędile s<ę wspólne po­
siedzenie, celem umów.enla spraw bezpośrednio ich 
ohchodiących.

Wl&dOmCSOl osobiste. Bawia w Krakowie 
w przejeździe do Warszawy pp. Ferdynand Bio­
s ie  k, znany literat i krytyk, oraz p. Bolesław 
Ł a d n o w s k i ,  reżyser teatrów rządowych war­
szawskich Rów uleż przybył do Krakowa znakomity 
pianista i kompozytor p. P a d e r e w s k i  z żoną.

Z Towarzystwa „Oświaty ludowej". Zarząd 
krakowskiego Towarzystwa „Oświaty Indowej" uzu­
pełnił biblioteki 44 dawniej założonych czytelń 
Ogółem rozesłano 2275 książek, wartości 1998 ko­
ron. Zarząd uprasza członków o taskawe nadsyłanie 
zaległych wm dek, a kierowników czytelń o nad 
■yłanie zaległych sprawozdań

Kolonia dzieci w Kochanowie. Dnia 80 sier 
pnia opuściła Kochanów druga serya dzieci, bawią 
cych tn na kolonii z Krakowa 1 Izleci rodzin pol­
skich z Wiednia. Pożegnanie przez dzieci kolonijne 
pp. prezesostwa Wojnarowiczow, którzy przez oby­
dwa sezony pobyt dzieciom uprzyjemniali, odoyło 
się jnz w niedzielę 27 sieronia. Na pożegnanie to 
złożyło się: przedstawienie amatorskie p. t. „Wnu 
ka królewska", dekiamacye i śpiew. Mali koloniści 
wrwiąsaii się ze swego zadania doskonale, a za- 
prosseni goście z okolicy, jako też mieszkańcy Ko- 
chanowa, którzy przybyli na przedstawienie, prze­
pędzili kilka chwil bardzo przyjemnie.

Stosunek kolonistów w czasie całego ich pooytn 
w Kochanowie do szan. prezesa był zawszo nad 
swjezaj serdeczny. To też zi raz po pierwszycn 
mowach pożegnania, wypowiedzianych przez preze­
sa, powstało wśród dzieci tak wielkie rozrzewnie­
nie, że szan. mówca zdołał zaledwie w kilku sło­
wy zwrócić się do dzieci wiedeńskich z przestrogą, 
aby nie zapomniały nigdy o swej ojczyźnie, aby ją 
kocnałj i posługiwały się zawsze językiem ojczy­
stym.

Dzieci wyjechały zdrowe, czerstwe i rumiane. 
Lecz chociaż wracały do domów rodzicielskich, nie 
na wszystkich twarzach można było wyczytać ra­
dość Nlek*órf ■ nich wolałyby były zostać nada1 
w Kochanowie pod okiem swych drogich opiekunów. 
Świeże powietrze, zdrowe pokarmy, jakoteż kąpiel 
w fiudawle, której dziec1 ożywały w dni pogodne 
niekiedy nawet dwukrotnie, sprawiły, że każdy z 
kolonistów zyskał przeciętnie po 2 kilogramy.

Kolonie wakacyjne są dla dziatwy szkolnej bar­
dzo wielkiem dobrodziei>twom, a społeczeństwo na­
sze powinno się zająć tern, aby ■ nich mogło jak 
nzjwięce* dzieci korzystać.

Pęknięcie rury wodociągowej. Dzisiaj rano
0 godzinie 6 na nlicy Podzamcze, podczas zakłada­
nia nowych kanałów, nastąpiło pęknięcie rnry wo­
dociągowej, wobbc cz^go w krótkim przeciąga cza­
su cała siec rur wodociągowych została zanieczy­
szczoną Na miejsce wypadku przybyli natychmiast 
obaj wiceprezydenci miasta, oraz urzędnicy i robo 
tnicy biura wo,lociągov ego, poczbm zepsntą rurę 
wyłączono z sieci Zastąpienie ją nową najiąpi do­
piero po ukończeniu rooót kanałowych. Ponieważ 
obok pękniętej znajdnje się rura zapasowa, brak 
wody w mieście nie dał się ncznć, jedynie na W a ­
welu dopływ wody został wstrzymany. Po dwóch 
godzinach w c&łem mieście woda już płynęła z hy­
drantów zupełnie czysta.

JaffflUżna na podatki Onegdaj poiicyant are­
sztował na nlicy Miodowej starego żyda za upor­
czywą i natiętną żebraninę. W  doprowadzonym na 
poiicyę aresztowanym staren poznano hersenka 
Muskowitza, 75 lat licząc ago, nałogowego żebraka, 
a w kieszeniach jego chałata dwa banknoty po 
1000 koron, jeden banknot 100 koron, oraz 
samem! haiersami przeszło 2 korony, oprocz tego 
kiika kuponów depozytowych różnych banków na 
kilka tysięcy złr. i książeczkę miejskiej Kasy o- 
szczędnosci na 1500 koron Pieniądze to są wła­
snością Moskowitza który posiada przy nlicy Pod- 
skale 1, 12 w Podgórzu dom murowany piętrowy
1 sklep korzenny, a ogólny majątek Moskowitza wy­
nosi około 100.000 koron. Bogaty ten starzec był 
jnż 14 razy kajany sądownie za żeoractwo, mimo 
tego żtbrze on nparcie, a pytany o powód tego, 
Moskowltz odpowiada z całą swobodą, że pieniądze 
z jałmużny pocnolzące, używa wyłącznie na o p i a  
c a n i e  p o d a t k ó w .  Moskowitza po raz piętnasty 
odstawiono do sądu karnego.

Z Ulicy Siennej Dochodzą nas skargi na tamo­
wanie ruchu w nlicy Siennej. Właściciele sklepi­
ków wystawiają kosze a jarzynami na chodnik, kn- 
pająey gromadzą się Drży tych kuszach i nieraz 
zupełnie zajmują chodnik, który i tak jest a ąskim 

Pożar. Wczoraj o godz 1 w nocy wybuchł po­
żar dachowy przy nlicy Sławkowakiej w oficynie 
domu 1. 18. Na miejsce pożaru przybyły dwa plu­
tony straży, które po energicznej akcyi ogień uga­
siły.

Rezerwiści zapasowi nie Dędą w tym roku 
powołani. Dotychczas w myśl przepisów rezerwi­
ści aapasowi byli powoływani do 8 -tygodniowego 
wykształcenia w linii w dwóch. terminach, w paź­
dzierniku lnb kwietnia, a iszerwiścl zapasowi przy­
dzieleń! ao ourony krajowej tylko w kwietnia. Otóż 
w tym roku wydało ministerstwo wojny polecenie, 
aby lezei wistów z*pa»owycL przy linii nib powo­
ływać w tym roku w jesieni, lecz dopiero na wio­
snę r 1906. Wyjątkowe w tym rokn odpadną rów­
nież zebrania kontrolne, a meldować będą sie mn 
sieli tylko oficerowie Powołanie rekrutów nastąpi 
zamiast jak zwykle 3 października dopiero 15 paz 
dziernlka

Z powodu Spalenia się mostu wstrzymano 
ogólny ruch pociągów na kolei lokalnej Dolina—  
Wygoda az do odwołania. Komunikuje nam o tern 
dyrekeya kolei państwowych.

W sprawie „Domu polskiego" w Bielsku. Pized
Kilku dniami zamieściliśmy wiadomość, że „Dom 
polski" w Bielsku wystawiono na licytacyę —  
W  spraw ie tej ks. Stojałowski nadsyła nam wyja­
śnienie. że „Dom polski" wystawiono na licytację 
z powodu tego, że nla zapłacono^ wymierzonych[ po­
datków a zapłacić Ich nie chciano, bo zostały nie­
słusznie wymierzone. Mianowicie realność, która o- 
becLie jest „Domem polskim", nioała dawniej wy­
soki czynsz, bo były w niej salopy. Obecnie niema 
sklepów, a więc 1 czynszów u l e m m i m o  to nie­
miecki mag.sirat, jaio pierwsza instareya podatko­
wa, wymierzył podatek domowo-czynszewy w wyso­
kości 446 koron rocznie. Zarząd „Domu polikiegu" 
nie cńciał tak wysokiego czynszu płacić i wniósł 
przeciw temu wymiarowi rekurs SpóT ten ciągnąc 
się trzy lata- więc kwota urosła do 1300 koron. 
Dnia 10 lipcz wniósł zarząC „Domu polskiego" po 
danie wyprost do ministra „Karbu o całkowite odpi 
sanie lub słuszny wymiar podarku i o rozłożenie 
kwoty 926 koron (taksa od przeniesieni* własności) 
na kwartalne raty po 1.50 koron. Ostatecznie 4 
bm. ministerstwo skarbn przychyliło Bię do prośby 
zarządu „Domu polskiego w Bielskn i kazało 1 i- 
c y t a c y ę  o d w o ł a ć ,  spiawę co do odpisania lub 
w danym razie wymiaru poaatKu domowo-czynszo- 
wego rozstrzygnąć w toku lnstancyi, spłatę zaś ta­
ksy przbnośnbj rozłożyć na raty z tym warunkiem, 
że zarząd „Domu polskiego" zapłaci na taksę 600 
£oron, a na podatek 150 koron ze r. 1902, gdy 
,3szcse realność przez pół rokn niosła dochód czyn­
szowy, razem 650 koron. Ponieważ taką kwotę za­
rząd „Domu polskiego" w urzędzie podatkowym za­
płacił —  więe . p r a w a  j e s t  z a ł a t w i o n a .

Wieliczka, 5 września. A  więc od połowy b. m. 
bedziemy mieli p o ł ą c z e n i e  t e l e f o n i c z n e  
z K r a k o w e m .  Plerwszy podał myśl założenia 
lokalnej sieci w połowie rokn 1901, zmarły przed 
rokiem sekretaiz Rady powiatowej Aleksander Sie- 
dlecKi, Wniesione wówczas podanie załatwiła dy­
rekeya poczt 1 telegrafów oznajmieniem, że mini­
sterstwu handln zgadza się ua urządzenie prócz 
lokalnej taki, i międzymlartowej linii telefonicznej 
z Krakowa poa waraukiom, ze iłozone zostaną 30*/(  
ogólnych kosztów urządzenia. Niezależnie od tego, 
każdy kto oędzie chciał mieć stacyę telefoniczną 
u siebie, zapłaci osobno tg przearowadzenie do nie­
go przewodu telefonicznego i za przyrządy. Koszta 
urządzenia obliczone zostztv u i  kwotę 3000 koron; 
30*/* tej kwotv czyli 900 kor złożyła Rada po­
wiatowa, a nadto: powiatowa Kasi oszczędności, 
zarząd salinarny, magistrat, towarzystwo rolnicze 
okręgowe i cztery osoby prywatne. Kwotę tę je­
szcze w lipen z. r. przesłano dyrekcyi poczt Wre- 
ucie w r. b. po kilkakrotnych przypomnieniach ao 
dyrekcyi i ministerstwa, roboty zaczęto i za parę 
dni przybędzie nam nowy środek do porozumiewa­
nia się z... Europą.

Z lasła piszą nam Przed sądom przysięgłych 
stanął 6 b. m. Szymon Gunia, 56 lat liczący robo­
tnik i  fabryki w Niegłowicach, oskarżony o mor­
derstwo. Dnia 8 Upca zabił on kosą Józela Bier 
nackiego. Oskarżony przyznał się do winy, tłoma- 
czył się jednak, że uderzył Biernackiego kosą w 
sprzeczce 1 w obronie własnej, gdyż go bito; twier­
dził także, że był pijany Po dzielnej obronie dra 
Adamskiego przysięgli jednogłośnie zaprzeczyli py- 
Unie o zbrodnię mordeistwa, zatwierdzili natomiast 
pytanie o zabójstwo. Trybunał skazał Ganię na 10 
miesięcy ciężkiego więzienia Skazany wyroi przy­
jął

Z Limanowej piszą nan W  ubiegłą n*edzieię 
odbyło się u nas w Bali „SoKoła" zgromadzenie in­
dowe przy niezwykle licznym udziale Indu z całej 
okoliey Zaproszony nr te zebranie dr Moskwa z 
Kranowa w piseasL godzinnej przemowie podniósł 
znaczem*. i potnebę oświaty wśród ludności, przy­
cięta poruszył wiele ważnych kwestyj z dziedziny

ekonomicznej. W  tym lamrm ducha przemówił go 
spodzrz J. Król, wykazując konieczną potruebę za­
ję ta  Się uświadomieniem ludu limanowskiego, jeśli 
nie mamy pozostać w tyle poza innemi powiatami. 
Dr Moskwa mówił potem o znaczenia sądów pola 
bownych, co jnż miało charakter pogausnki z go 
spodarzami. Spodziewamy się, że dr Moskwa, Wtóry 
zjednał sobie u nas prawdziwą sympatvę Indn, ze­
chce n_jz* otrony wErótco znowu odwiedzić.

Z  Brzeska piszą nam: Przed kilku dniami od 
była się tntaj okręgowa konferencja szkolna pod 
przewodnictwem radcy Zaleskiego ze Lwowa. Przed­
miot obrad był barazo zajmujący, gdyż ohodzlio o 
reformy w sprawach sjkolnych, przedjwazystkiem 
o poprawę podręczników dla szkół w miasuch, o- 
raz tak zwanych „szkółek" wiejskicn. Powiat brze­
ski należj do najlepiej nj osażonych w szkoły okrę­
gów galicj jskich, nauczycielstwo również zorgani­
zowane jest doskonale, a prawie wszjotkle gmlnj 
kształcą znaczną liczbę dzieci w owych wu snycb 
szkołach. To też na aonferencyi jawiło się przeszło 
160 nauczycieli i nanczycielek, a radca ZzieBki z 
uznaniem podniósł działalność naacayciels*wa w o- 
kolicy brzeska, zwłaszcza, że zamiłowanie do za­
wodu idzie tntaj w parze z rozbndzenem pocznciem 
oby w stoiskiem.

Staraniem proboszcz* ks. Olekoogo kościół nuz, 
który, jat wiadomo, spalił się oodczao ostatniego 
pożarn, będzie jnż w najbliższej przyszłości stylowo 
wykończonym { a jnż dziś widnieją w nim piękne, 
nowe ołtarze, gotycka u iz&mica pozłociote, artysty­
cznie wykończone lampy i świeczniki, przed kośclo- 
łfem zaś nstawiono trzy piękne dzwony, z których 
awa najw’ekszb nazwano: Jan i Zofia, gdyż ofiaro­
wane one są przez posła oana Gótza i żonę jego 
Zofię z Sumińskich —  Wiele również cennych rze­
czy zebrał ks. proboszcz w składzie rekwizytów 
koscieinycn, jaz plęine ornaty, Kapy i przybory 
pontyfikalne, z których znaczDą ilość przekazały 
kościołowi osoby prywatne, jak n. p. prześliczny 
kielich mszalny z wyrzeźbioną na patynie „Osta­
tnią wieczerzą- na wzór Leonarda ia V*noi, cfla- 
rowany prsez adwokata tutejszego, dra Piotra Gór­
skiego.

RzeSZÓW. Waine zgromadzenie Tow mazenm 
przemysłowego odpędzie się w piątek 8 bm o g. 
5 po południu w gmacho Sokoła.

brozyzna mięsa w Przemyślu. Mag.otrat prze­
myski j poaobnle jak lwowski, aby przeciwdziałać 
drożyżaie mięsa , postanowił wprowadzić do miasta 
mięso zamiejscowe i sprzedawać je w budynkach 
miejsKicb. Przytrafiło się jednak magistratowi prze­
myskiemu oo same, co i lwowskiemu rzeżnicj prze­
myscy częścią porozumieli się, częścią odstraszyli 
rzeźników zamiejscowych i ci mięs* do Przemyśla 
nie dostarczyli. Magistrat przemysai probował na­
stępnie otworzyć jatki miejskie, lecz i do tych nie 
mógł dostać mięsa zamiejscowego i Przemyśl, po­
dobnie jak Lwów i wiele innych miast i miaste­
czek pozostawiony jest nalej na wyzvss swoich rze- 
inlków.

świata.
Z Warszawy.

! —  Grono kupców zbiera podpisy na prośbę o 
zniesienie jaKnnjpręazej stanu, wojennego w W ar­
szawie, ponieważ po przesilenia, które z powoda 
wojny trwa już przeszło l 1/, roku, handel mógłby 
się. _teraz -spiej rozwijać,, gayhy nie—było ssana wa- 
jennego.

—  Właściciel prywatnego gimnasynm t  prawa 
aii raądowemi, g luąrał-lęjtnan Paweł C h r z a n ó w  
bki ,  otrzymał zawiadomienie z PetersDurga o prze­
kształcenia zwego gimnaij om na szkołę prywatną 
8-k 1 a s o w ą ber praw z językiem wyKindowym 
p o i s k i m wszysiKich przedmiotów, oprócz history­
cznych i fizyczuo-matematycznych.

—  C k anstryacku-węgieiflka Agencja prasowi 
otwie-a w Warszawie swój oadzia* wyłącznie dla 
informowania prasy w Anstro-Węgrzech. Główny 
zarząd Agencji zaproponował objęcie filii warszaw- 
sKiej znanemu publicyście galicyjskiemu, zamieszKa- 
łemu w Warszawie

—  Od dnia 1 b. m. b> jty aa kolei v arszawsko- 
wiedeńskiej drukowane są w dwóch języKacb Dol­
skim i 'osyjtKim

—  JaLlej natury były owe „względy techniczne", 
dla których —  jak ogłoszono —  wlec ojców, zwo­
łany ua dzień 10 b m. został odroczony, tłomaczy 
„Gazeta Handlowa". Oto „wzgięaj techniczne" ró­
wnoznaczne ią tutaj z „ n i ę l i c s n e m  z g ł o s z e ­
n i e m  s i ę  o r ó b  I n t e r e s o w a n y c h " .

—  Do politechniki warszawsaiej przyjęto na 
wydział górniczy 18 (miejsc wolnych 22 ), nt. wy­
dział mechaniki 40 (miejsc wolnych 5 6 ), na lnży- 
nieryę 1 Budownictwo 37 (miejsc wolnych 4 1 ) , na 
chemię 32 Kandydatów (na 36 miejsc wolnych). 
Wykłady rozpoczynają się na zursie I dnia 14 b. 
m , na dalszych kursach d. 23 b. m.

—  Zawłązano tu Towarzystwo wsuółdzielcze ar­
tykułów szkolnych. Zadaniem Towarzystwa będzie 
założenie księgarni dla sprzedaży i zamiany pod­
ręczników dzKolnych, a w przyszłości nawet wyda­
wanie ich własnym naałaaem Następnie założenie 
introllgatorui, wprowadzenie wyrobu różnych art-y 
kałów szkolnych, założeuie sklepu dla sprredazy 
materyałów p śmiennych szkol nycn, pracowni kra- 
wiecKiej i czapniczej, wreszcie zakładu stolarskie­
go Udziałj wynoszą po 10 rubli i wpisowe 1 rs. 
Do komisyi organizacyjnej wyprano pp.. R, Mie­
szczańskiego . Korniłowicza, Arcta jnn., Biaiowlej- 
sziego, Maltza, Dicksteina i doktorową Weryho- 
Radziwiwłłowiczową, powierzając tej komisyi nłoże- 
n.e aktu spółKi. Na założycieli zapisało się na po­
jedzeniu 16 osób, które zadakiarowałj 450 rubli 
kapitału udziałowego

—  W si utek interpulac/j prasj dyrekeya teatrów 
warszawskich wydała wezoraj "leporz, Jzenie, aby 
napisy rosyjskie, znajdujące się wewnątrz gmachów 
teatralnych, sto«ownie do słnsauych wymagań pu­
bliczności, uzupełniono polskiemi. .

—  Ogólna snma pensyj zaległych, jakie należeć 
się będą artystom teatrów warszawskich i wogóle 
wszystkim tych teatrów pracownikom do 1 paździor 
■ilka r. b ., wynosić bęazie poważną snmę 80.000 
rubli

Na uregulowanie tycb pilnych należności Kasa 
teatrów absolutnie nie pesiada zadnycn funduszów.

— -  Wczoraj w południe na nlicy Sokołowskiej 
we wsi Woli, w pobliżu kośclołs dano dlka strza­
łów do synt pisarza kaucelaiyi parafialnej, 26 - le­
tniego Krnpeckiego. Jeana z kul trafiła w skroń, 
zabijając go na miejsca. —  Sprawca zabójstwa 
zbiegł

—  Warszawa pozyska wkrótce gmach na sposób 
zmerykansKi, t. j. wzniesiony z mnra i żelaza, 
niezwykłej, jak na nasze miasto, wysokości. Będzie 
to gmacb 8-piętrowy, Który ma stanąć wedłng pro 
jektn budowniczego p P na rogn niic Chmielnej 
ł Nowego świata. Według opracowanych planów, 
gmach będzi» posiadał tylko lokale trzypokojowe

z kuchniami i wszelkiemi wygodami. Centralne s 
grzowauie, windy i. t. p. dopełnią całości. W/dział 
budowlany zatwieidził w zasadzie Drojekt co <Io 
wysokości owego gmachu.

Z Lodzi donoszą pisma warszawskie: Leacya roz­
poczęto już we wszystkich prawie nowych zakła­
dach naukowych prywatnych, a p o  c z ę ś c i  i r z ą ­
d o w y c h ,  c h o c i a ż  p r z y  m a ł e j  f r e k w e n  
ey i  u c z n i ó w .  W  tutejszej miejskiej szkele han­
dlowej lekcye rozpoczną się jutro.

w.zvta Diskupa Jaczewskiego w Białej sle-
dlJCkiej. Lubelski bisknp ks. Jaczewosi odbywrjąc 
wizvtacyę swej dyecesyi, zawitał w dniu 4 b. m. 
do Białej Siedleckiej, gdzie ludność zgotowała mn 
wspaniale przyjęcie. U  wjazdn do miasta ustawio­
no oramy tryumfalne z napisem: „RadoBnem sercem 
witamy cię", „Błogosław nam i prowadź nas dobry 
pasterzu". Domy, okna i balkony, około których bi­
skup z orsaakiem przejeżdżał, były ozdobiona insy­
gniami bisknpieml i Kwiatami. Na uroczystość przy­
było 40 księży. Na granicy parafii bialskiej powi­
tał biskupa u>c ses dozoru kościelnego Książę Oze- 
sław Swiatopełk Mirski 1 przedstawieni ludu, wło­
ścianin Teodorowlcz. Pojazd biskupi, zaprzężony w 
6 koni, otoczyła konna bar dery a z okolicznych wsi 
w liczbie 11.10 koni 1 cały ten orszak, witany 
okrzykami zgromadzonycn tłumów, wjechai do mia­
sta Pierwsi witali bickupa delegaci kahału, skła­
dając mu w darze piękną tacę srebrną z pierni­
kiem, na którym wypisano lukrem białym za&nia 
heb.ajsk.e, przetłumaczone na oddzielnym arkns kn 
teml słowv: „Jaka rzecz piękna, jaka rzecz przy­
jemna, patrzeć, gdzie miłość panuje wzajemna, a 
bracia sforni, w szczerej nprzcjmcści, utrzegą je­
dności". Na tacy japis po polska: „Dar od bial­
skiego Kahału". Potem przemawiali: p. Aieksaudet 
Gruszecki, obywatel ziemski ze Styżynca, aptoKarz 
Henryk Ehrenkrentz, Antoni Oeniuk i gespoaarz z 
Oicibora.

Wśród radosnych okrzyków trajdziestotysięcznc- 
go tłun-u, poprzedzony orki -otrą chłopców waiszaw- 
skich pod kierunkiem A. Kozia.fdtiego, przy bicin 
dzwonów wyruszył bisknp do kościoła sw Anny, 
gdzie n wejścia rzucało zieleń sto kilkadziesiąt azie- 
w ic .—  Po nabożeństwie i przemowach przyjmował 
bisknp wieczorem około godziny 8 miejscowe oby­
watelstwo i delegacje.

Nazajutrz po wielkim obiedzie, wydanym przez 
obywatelstwo na cześć biskupa, do którego zasiadło 
120 osób, w tej liczbie 28 włościan, biskup udzie­
lił sakramentu bierzmowania około 1000 esobom. 
Podłng ogłoszonego przez Komitet ceremoniału, o 
godzinie 2 po połndniu ks. biBCnp zwiedził mia*to 
cmentarz i miejsce, zaprojektowane pod budowę no­
wego kościoła na przedmieściu Wola wreszcie no­
wą ochronkę dla dzieci, założoną przea tamtejsze 
katolickie Towarzystwo dobroczynności.

Pobyt biskupa Jaczewskiego w Białej potrwa 4 
dni.

P0 8eł Kuierskl a sąd pruski. Proknratoryt pru­
ski, jak jnż o tem donosiliśmy, wysłała za posłem 
Knlerskim, gdy wyjechał do wód zagranicznych, list 
gończy, a zai azem zarządziła nrzędową sekwestra- 
cyę nad jego majątkiem Stało się to z tej przy­
czyny, ponieważ p. Knleiskiomu wytoczono proces
0 p o d b u r z a n i e  p o l s k i e j  l n a n o ś c i  do 
g w a ł t ó w .  Teraz donoszą, że p. Knlerski wskazał 
ponownie sądowi miejsce swojego pobytu i oświad­
czył, iż w Ciąga miesiąca przyDędlie do Grudzią­
dza.— Dołączył—om nadoo świadectwo lezarskie, po­
twierdzające, że stan jego zdrowia wymaga jeszcze 
kilkomiesięcznego wypoczynku

Cholera a hakata „ZwiązoK dla kresów w  ,eho-
dnich" —  główna organizacja hakatę styczna —
zamierzai na dzień 18 września zwołać do Malbor- 
g »  wielki wiec antlpolski. Przygotowy wane tam 
obrady szowinistyczne miały trwać - trzy dni Tym 
czasom zjawiła się nad Wisłą c h o l e r a  i takiego 
stiacbn napędziła przy wódcom hak,,ty, ze coprędzej 
odroczyli ów wiec na czas pózniejszj'.

Ułaskawienie. Włościanin Gigu Kwiczygc, ska­
zany przei sąd wojenny w Batnmie na śmierć 
prze.* powieszenie zn zbrojny napad na garbarmę 
Sogija, został ułaskawiony. Zmieniono mn karę 
śmierci na ciężkie roboty bes terminu.

Profesorowie uniwersytetu w Rosyi- Według 
nowej ustawy o uniwersytetach, profesorowie nie 
są uważani za osoby w słnżbie państwowej, po­
mimo to jednak zachowują prawo do emerytury.

Wlec Studentów. Władza uniwersytecka w Mo­
skwie zezwoliła na nrządzenle w dniu 14 b. m. 
wiecu studentów dla narad nad sprawą rozpockęcia 
zajęć nauKowych. Władze administracyjno jowcze 
nie udzieliły pozwolenia.

Aresztowanie agitatorów. Przed kilka dniami 
w Rydze na targu Berga, jak donosi „Kig. Tag ", 
aresztowano kllkn agitatorów, którzy zmuszali kap­
ców do zamykania sklepów. Tegoż dnia na Zadźwi- 
nla aresztowano jakiegoś człcwiekf, który rozdawał 
robotnikom prokiamacye.

Pierwszo zebranis wyborców do Damy, jak 
donoszą do „W aisz. Dniewn.‘ z Petorsbnrga. ma 
odbyć się tam w dnin 21 października st. st 

Agltacyi przedwyborcza do Dumy. Próba n^zą
dzenia zebrania wyborczego w Kijow ie, jak dono­
szą „B irż W ied .", nie udałr się z powodn wmie­
szania się policji. Pomimo tego agitacya przedwy­
borcza energicznie rozwija się Konserwatyści, jako 
kandydat-, wystawiają prof. Pichno, liberalni zaś 
prof. JD. Trooeekiego; część jednak partyi liberal­
nej wysuwa kandydaturę literata, adw. przys. B. 
Ratnera.

Dezinfekcya na granicy pruskiej, z urządze­
nia władz sanitarnych nr praskie] komorze celnej 
w Otłoczjnle z każdego pociąga osooowego, naa- 
chodzącegt z Aiek»audrowa, zatrzymuje policja sa­
nitarni po kilkanaście osób, przeważnie izraelitów, 
których wprost odprowadzają do łazienek, znajdują­
cych się w pobliżu stacyl do przymusowej kąpieli, 
bagoir zaś i ubrania oddawanb są do Kamery de- 
zinfekcyjnej. Wykąpani pasażerowie następnemi po­
ciągami udają się w daiszą podróż. Tracą atoli po 
kilka, a często po kilkanaście godzin ”**sn.

Morderstwo na tle seksualnem.W Opawie u-
więzionj zestał Józef Orlik, podejrzany o morder­
stwo na tle 8 iksuainem Ofiarą ieeo byłr 1 ]. letnia 
Alojzya Heichef,

Międzynarodowy kongres weterynarzy obra
dnje w Budapeszcie, Na wtwrkowem posiedzeniu to­
czyła się żywa rozprawa nad gruźlicą u zwierząt
1 ludzi. Jedni twierdzili, że bakcyla gruźlicy u lu­
dzi i zwierząt nie są różnorodnemi' I »cz stanowią 
tylko odmiany jedndgo typa, zastosowanemi do roz­
maitych rodzajów  zwieizą,, lub też do ludzi Dr 
Schntz bronił tezy, że bakcyle gruźlicze typu ludz­
kiego (typus humanus) a bakcyle gruźlicze bydlece 
(typus borinus) dą zupełnie różnorodne.

Pojedynek między Prusakiem a Węgrem — 
Z Budapesztu donoszą; Wskutek sprzeczki przyM ł0 
do pojedynku na szable między właścicielem dóbr 
JenzewsiKim a jego dzierżawcą, b pruskim oficerem 
Mttilerem Muller odniósł rany na głowie szyi i

brzuchu, lecz mimo wezwania przez sekundantów 
do wstrzymania pojedynku, wykonał jeszczt cięcie 
i zranił przeciwnika c i ę ż k o  w g ł o w ę .  Lrzecii, 
Mńllerowi zroDiono doniesienie karne

Portmonetka w żołądku szczupaka. Jak *do
noszą dzienniki francuskie, pewien rybak w Ge- 
rardmer złowił w tamtejszem jeziorze szczupak, 
ważącego 15l /s kilograma. Właściciel miejrcowegc 
hoteln i restaoraryi nabył szczupaki za 10 fran­
ków. Gdy knehara rybę spiawiał, znalazł w jej żo- 
łąaan portmonetkę, zawierającą 130 franków. Ku­
charz oddał portmonetkę właścicielowi hoteln Na 
kilka doi przedtem skarbnik „Unii muzycznej" 
Thillot podczas jazay łodzią po jeziorze nachylił 
się i wiedy wyleciała mn portmonetka do wody. 
Otóż tę portmonetkę znalazł kucharz w żołądka 
szczupaka, a właściciel hotelu zwrócu ją właści­
cielowi

.dzn&oni.k Nanuyoiel Kieruj,oy szkoły 9-kiljowOj 
w Rzezawie Kazimierz Bujak otrzymał tytuł dyrectors

Reper.oar temiru miejskiego
W  piątek: „ Urzędowi żona".
W  sobotę: „Eroi i ^syohe".
W  niediteię: ,Xościu„zko po« Macłt wiu-mi"
Z kalenóarzi W  piątek8 września: Narodzenie Nsjśw. 

Maryi Panny; w s.jot^ 9 Września: GurgonięgO m. i 
derginsza; w niedzielę 10 września: Im. Maiyl i Miko- 
i.a ja.

Wzohół złońoa 8 ,m.„.,ni» o g.lzinl, 5 min. 07, za- 
obód i godz. 6 m. 09, d/uposć dnia godzi* 18 m. 08.

Z aiakaw8a.ii ■» aDasrwaior,jm. Unia 6 września to. 
momotr doszedł ..d U 6 do 10 9 C.; barometr zwolna 
opa iał '

Dnia 7 września ( godzinii 7 ran. „tan jurometru 
7Ż8'6 moi tetwom^trn I2'6 C.; uiati połnduiowo-za 
obodni

Przepowiednia dla Oalioyi zachodniej na 7 wrześnu. 
pogoda.

B .  C a » . » / e j  i k a  i L P a k t i t t  )
bnpnje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pisi- 
nina, harmonie i p l s n o l e  —  kn .owe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

C h o l e r a .

Gtównem ogniskiem z.razy, któr« można jak na] 
ścisłej Kontrolować, są niektóre miejscowości w kró­
lestwie pmtfkiem. O stanie z»razv w E"ólestwU 
Polakiem nie mamy dat wiarygodnych gdyż władze 
rosyjskie nie tylko są opieszale w tanich -wypad 
kach, ale w doaatkn .zae  starają się ukryć rze­
czywisty stan rzeczy. Administracja praska, znan* 
ze sprężystości, Bprosta swojemu zadaniu i dlatego 
można liczyć ua to, ze w zaDorze praskim wszyst­
kie środki zostaną użyto, ażeby eiłumić epidemię.

Wedłng urzęd<wego „Eeichsanreigera" zgłoszono 
od wtorku do środy w południe w Prnsiecb 13 no­
wych zasłi.onięć i 2 wypadki śmierci nr cholerą 
Ogółem aocąd zasłabło na cholerę 90 osób, a zmarło 
26. Sanitarną kontrolę nad okrętami i łodziami, 
prócz na Wiśle, Sprei, Notecł i Warcie, narządzę 
no także na Odrze,, kanale kołu Oderberga, w Tyliy 
i na Niemnie. Obecnie w słażbie sanitarnej czyn­
nych jest 12 oficerów san itarnych ląaowycn, 3 ms- 
rynarKi, 2 lekarzy okręgowych, 15 asystentów okrę­
gowych i znaczni, liczba innych lekarzy. Dla Infor 
macyi czytelników dodajbmy, że miasto Oderberg 
n i e~j e s t B  o g i  m in  e n na Śląska anstiyackin 
Uhodz1 tntaj o miasto Oderberg, leżące w Branden­
burgii, w obwodzie pocznamsKim, nad starą Odrą, 
a będące punktem głównym dla przywozn drzewa 
z R o s . i  i Galicyi. Widzimy, że nc terytorynm prn- 
■kieui cholera posuwa się kn uchodowi przeważnie, 
z biegiem rzet i kanałów spławnycn, a wiadomo 
że woda jest znakomitym przewodniziem dla cho­
lery.

W  P o z n a n i a  żona właściciela barki. Karola 
Schofflera, które tam przybyła ze Szczecina, zamu­
rowała na cholerę. Barkę poidano deziufekcyl 
a wszystkie osoby z barki nmieszczono w miejskLa 
pawilonie obserwacyjnym. W  kolonii niemieckiej 
J a g o w B h d h e  pod Kwidzyniem stwierdzono cho 
lerę, we wsi koło T o r  a n i a zachorował pośród po 
dojrzanych objawów pewien robotnik, a kolo C h e ł ­
mn a  zachorowała na cnolerę 7 letnia dziewczynka. 
Która po 3 dniach nmarłn Następnego dnia zacho­
rowała jej matka 1 siostra pięcioletnia. W  G d a ń ­
s k a  zanotowano jeden wypadek poaejrzany, pod 
B y d g o s z c z ą  zaś nmarł ns cholerę telegrafista 
Stellmacher w miejscowości Sckileisenau. W  R a- 
b o i s e n koło Hamburga stwierdzono bakteryologi 
cznie cholerę n pewnej Kobiety. Co do wypadku 
w C h a r l o t t e n b n r g n  pod Berlinem, to polieya 
berlińska zaprzeczyła, Jakobj tam zachorował kto­
kolwiek na cholerę Władze praskie przedsięwzięły 
dkisze środki ustrużnośc1. I tak w Raciborza przed 
sięwzięto obszirne zarządzenia celem przeszkodzt 
uia zawleczenia cholery przei galicyjskich i rosyj 
skicn wychodźców. Wychodźcy będą w zwi rtycŁ 
3zeregach z poc iąg i odstawieni do sal wychodź 
ców, tam badani j.r*oz lekarzy I następnie zaraz 
dalej transportowani

Z Mfamzawy donoszą Na kolei warszawsko-
wieaeńskiej zarządzono nrnchomlenle wagonów aa 
nitarnych, które zbudowani jeBacze w r. 1892. 
Wagon każoy zaopatrzony Jest w 4 łóżka podrę 
c»ne apteczki i wszystkie prsybory, które mogt być 
potrzbDne w uzi, wypadku z podróżnymi. Wagoi 
mają kursować 1 przy wszystkich pociągmeu osobo­
wych.

Z  Torunia dwnoszą, że przygotowania do ćwicaei 
forteczaych zawieszono z powodu nieoezpieczeństwa 
cholery.

Z bydgo«ZOZy donoszą, że wśród więźniów, trans 
portowanych z Koronowa dc Gniezna, 7 z a c h *  
r o w a ł o  w ś r ó d  c b j a w d w  p o d e j r z a n y c h  
W  j e d n y m  p r z y p a d k u  s t w ł e r d a o E O  c h o ­
l e r ę  a z y a t y c k ą .

Z Bukarpuzu donoszą. Ponieważ na kllkn okrę- 
taea, które zawinęły do portów czarnomorskich, wy 
darzyły się przypźdki c h o l e r y c a n e g o  c h a  
r a k  t ern,  zarządzono najsurowsze środki kon­
troli.

Kujawom ssgraż niebezpieezeństwo cholery. Bo- 
licya zawiadomiła, „Dziennik Knjawjk'", że w naj- 
bliżsiswj okolicy Inowrocławia zaaaedł pierwszy przy­
padek zasłabnięcia na  c h o l e r ę  a z y a t y c k ą .

W Galicy! z polecenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych miejscowe władze polityczne mają na- 
tycbmiast donosić namioAtnictwn o rszelkich wy 
padkach podejrzanych. Wzdłuż iVlsły na granic; 
galicyjskiej zostaną utworzone sacye dla rewizyt 
statków a rewizyl ędą podlegać równie wszystkie 
osoby jak 1 towary.

Konkurs na lekarzy cholerycznych. Galicyj­
skie namiestnictwo, chcąc zapewnić sobie, u  wy­
padek potrzeby, oapowiednią ilość sił lekarskich do 
tłumienia grożącej krajowi epidemii cholery, i prze-

J ó z e f  M a s s a r w Krakowie
ul. Floryańska I. 15. poleca

na jesień i sim ę nowość: w e wełn ie, jedwabiu, flananelach i barchanach, 
oraz ogrom ny w vbór kon fekcy i dziecięcej —  dla panienek do iat 16-iu, dla

chłopców do lat 14-tu.

Towar donorowy. — Ceny umiarkowano.
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prowadzania rewizyj podróżnycn i paennaow, po 
chodząch * krajów tą chorobą zapowietrzonych —  
wzywa nlnieja.em tych lekarzy, którzy by byli che- 

. tnl podjąć się tych obcwiązzów, a Łeby zgłosili się 
w jaanajbHinzyn] czasie, osooiscie Inb pisemnie, do 
departamentu sanitarnego namiestnictwa, celem zło­
żenia odpowiedniego oświadczenia. Na wynagrodze­
nie aa takie czynności wyznacza się dla lekarzy, 
nie pozostających w tużbie państwowej, dyety 
w kwocie 20 koron dziennie i zwrot kosatów po­
dróży z mitjaca aamieBzkt.nl. do miejsca przeina­
czenia i z powrotem. Przjtem zastrzega umie je­
dnak namiestnictwo prawo dowolnego wyborn zgio- 
szorych lekarzj i miejsca ich służbowego przezna­
czenia.

Szczopibnle OCiirOnne. Znany lekarz lwowski, 
dr Szczepan M i k o ł a j s k i ,  ogłasza w „Kuiyorze 
Lwowsaim* artykuł o ochronnem szczepieniu prze­
ciwko choierze Dr łiiko<ajski wywodzi między in- 
nemi:

„W  rokn bieżącym rozpoczęło szczepienie ochron­
ne przeciw cholerze w Królestwie Poisklem naj­
pierw w Łodzi (dr Serkowa*!), poszem za przykła­
dem Łodzi poszły Parczew (dr Kaczyński), Kielce 
(dr Jabłoński), Tuszyn (dr Ska.skl), Ozonów (dr 
troidenoerg) i inne gminy. W  Warszawie zajmują 
się szczepieniami dr Żurakowski i dr Karwacki.

Są różne metody szczepień ochronnych przeciw 
cnoierze Wsaystkie polegają na zastrzyziwanln 
pod skórę bądź to żywych, bądi też zabitych prąt­
ków cholerycznych, bądź wreszcie przetworów, azy- 
„zanych z tych prątków, Haikin szczepił żywe 
prątzi choleryczne, które, zastrzyknięte, pod skórą 
szybko giną i organizmowi nie szkodzą. Wedle me 
tody Kollegu, wprowadza »lę pod skórę zabite ho­
dowle wibryonów cholerycznych. Szczepionka Neis- 
sera-Shigi, któ^ą wstraj kują przeważnie w Króle 
stwle Poisklem, jest przetworem, utrzymanym z ba- 
kteryj cholerycznych. Szczepienie powtarza się 2 
inb 3 razy w oastętacn kilku dni, poczynając od 
dawki mniejszej, a stopniując ją przy następnycn 
szczepieniach. Po zrszcaepienln następuje w kilka 
godzin reakeya urgaolzmn, mianowicie w miejsca 
nakłncn lekkie obrzmienie, oprócz tego iek*a go­
rączka 1 pewne ogólne niedomaganiu, leci objawy 
te w ciągu doby przechodzą beż dalszych szkodli­
wych naBtepstw. Nie zaleca zię jednakże szczepień 
n dzieci w pierwszych dwócn latach życia, u star­
ców i n osób gorączkujących. “

Z Przemyśla donoszą: Urządzono tu pawilon
lzoiacyjny dla chorób za_ażnych, położony zdaia od 
miaita i zaopatrzono go we wszelkie środki leczni­
cze 1 dezynfekcyjne. Taki sam pawilon przygotowa­
no w szpitalu powszeennym. Również poili ya otrzy­
mała polecenie, aby należycie badała praejeadnych, 
skąd przyjeżdżają 1 dokąd odjeżdżają.

Zasały tu jnż dwa wypad*! podejrzanej natury. 
Jeden dotyczy chorego poaróżnego, poddanego ro­
syjskiego. który w  drodze z Podwoioczysk do Kra­
kowa, tuz przed Przemykiem, zacnorowal wśród bar­
dzo podejrzanycn objawów. Chorego wysadzono w 
Przemyślu i internowano w pawilonie chorób za­
kaźnych. Trzydniowa obserwacya wykazała n je­
dnego chorego t] Iko nieżyt kiszek. Również z na­
leżytą dozłaanością ODserwowano pirzebieg trzydnio­
wej choroby n zmarłego urzędnika Rady powiato­
wej, ś. p. Smolnickiego. po Którego śmierci roze­
szła się wieść, że zmarł na cnoiere. I  tu stwier­
dzono, jako przycaynę śmierci ostry nieżyt żołądka. 
| j Magistrat Jarosławia, ctieir zapoolezenia za­
wleczeniu cholery do miasta, ustanowił komisyę sa­
nitarną i podzielił miasto na okręgi, poddając ka­
żdy a nich pod dozór sanitarno-poilcvjny, tudzież 
wydał odpowiednie zarządzenia w cem utrzymania 
czystości w domach, Kllannastn mieszczan, któr»y 
udali zię na fliz jako szyprowie i retmani do Iłdafi- 
aka, po powrocie będą odaani pod azcjególny nad­
zór lekarski
Q 0  akcyi antioholeryczne] w  Poagórzu dono­
szą nam: Magistrat podgórski poczynił już konie­
czne przygotowania. Utworzono szpital choleryciny 
(12 łóżek), mlas*c podzielono na 4 okręgi, m d któ- 
reml czuwają osobne komisye. zwiedzając domy, 
hotele i injaidy Miejscowa komisya sanitarna do­
konała dokładnej rewizyi miasta i wszystkich stu­
dzien, odniosła się również do jtarostwa, żądając, 
aby na teren miasta nie puszczano d.saków Po­
stawiono też nad W h lą  stałą ztrmż policyjną.

stan zdrowotny w mieście jest bardzo dobry i .as 
dotąd nic nie zagraca mieszkańcom.

W  sprawach dalszych postanowień co do zabez­
pieczenia miasta od epidemii, odbędzie się w sobotę 
posiedzenie EomlByi sanitarnej Rady miasta.

(Tslegramy „N. Rełormy“ z 7 września.)
Gdańsk. Urzędowo skonstatowano w powiecie 

kwidzyńsk im  6 nowych wypadków cholery. 
J e d n a  o s o b a  u m a r ł a .

Bydgoszcz. Skunstatuwano tn dalsza 2 wypad­
ki cholery.

Dział ekonomiczny,
X  Z przemysłu krajowego. Faoryka czernidła 

i smarów inż. W ł. Biechońskiego w Jaśle „Blank* 
zaczęła wyrabiać t. zw. tłuszcz Toroota, aitykui 
taK konieczny do smarowania maszyn Tłnszcz ten 
sporządzano początkowo w Anglii, później w Niem­
czech z naszych produktów naftowych. Galicy a sa­
ma znżywa go już obecnie kilkadziesiąt wagonów 
rocznie, a transport materyałów .surowych za gra­
nicę i gotowego wyrobu napowrót wpływał na zna­
czne podniesienie ceny tego smaru. Wyrób fabryki 
jasielskiej jest o 30 prc. tańszy od żagran.cznego 
I powinien znaleść wielki zbyt w nauzym kraju.

Budapeszt, 7 wrie&nis Psaenloa ta ptG.d*l"tnii 15c2 
do 15 84, ptienlc. na kwieolen 1908 16*46 do 1 6 0O; 
żyt na paź dzienna 12*89 dc i2*84, żyto na kwiec.ju 
ls06 13 48 ao 13*50; ovrti na październik 1199 do 
11 94; owie« aa kwiecień 1906 12-60 d~ 12-59; hukary- 
ds« na Jierpien —■— do — •, kuknryaza nr .,rie*ień
—•— do — ; kuso’ d ii na maj 1906 18 9* do 13 28; 
rsepak na sierpień —*— do —•— .

Oferty mierne, chęć kupne mierna, usposobienie usta­
lone pogoda piękna.

Zaoeipieczenle Krakowa przed cholerą. Wczo­
raj przed potndnieu koittlsya pod przewodnictwem 
wiceprezydenta p. Chylińskiego, w skład której 
wchodzili członkowie Rady miejskiej pp. Drozdow­
ski i Markus, fizyk miejski dr Wilkosz, lekarz 
miejski dr Bernaciński, naczelnik straży pożarnej 
p. Nowotny i zastępca naczelnika ekonomatn miej­
skiego p. Siedlecki, zwiedziła oddział chorob epide­
micznych w szpitala Bonifratrów na Kazimierzu. 
Komisya przekonała się, że oddział ten, posiadają­
cy miejsca na 30 do 35 łóżek dla chorych, na wy­
padek cholery jest gotowy do przyjęcia chorych. 
Mimo to komisya zarządzili, jesicze niektóre ulep­
szenia. Kierownikiem oddziała chorób epidemicznych 
w szp aln Bonifratrów mianowało preaydynm mia­
sta dra Bernacińsklego.

Tużsama komisya zwiedziła następnie naprzeciw­
ko mieszczący się zakład Brata Alberta, gdzie po­
leciła wykonać prace -  adaptacyjne stosewnie do 
przepisów sanitarnych, ze względa, że tam gruiua 
dsi się najnędzniejszy proleU rjat z miasta, a po­
niekąd i r okolicy.

Prezydynm miasta poleoiło dalej wypracowanie 
ogólnego referatu co do walki z epidemią radcy 
magistratu p. Grodyńskibmn, który równocześnie po­
dzieli miasto la kilka rewirów i ustanowi tyleż 
Komisyj rewizyjnych dli zbadania ataun wszystkich 
realności w mieście pod względem sanitarnym. 
Następnie komisya zarządziła, by wszystkie ustępy 
pnbltczne w mieście 1 szkołach, oraz stanowiska 
dorożkarskie były dukładnie desinfekeyonowane.

Odnośnie do utrzymywania czysto&c] w kamie­
nicach , magistrat komunikuje za pomocą pudII 
oanych ODWieszczeń co następuje

„Zarząazone w ostatnich tygodniach rewlzyo sa­
nitarne wykazały, że w wleln domacu n ie  p r z e  
s t r z e g ą  się naieżyrej czystości. Zaniedbanie pod 
tym względem powoduje częstu szerzenie się cho. 
rób zakaźnych. Wobec tego magistrat postanawia. 
Polec" się wi&ścicielom domów zarządzać codzien­
nie rano obfite zlewanie podwórzy i dokładne oczy­
szczanie tychże. Z a b r a n i a  3i ę  składania śmieci, 
odpadków kuchennycb, poDiołn i wszelkich nieczy­
stych przedmiotów na podwórzach. Do tego celu 
mają słnzyć wyłącznie paki przykryte, szczelni 
wewnątrz biachę obite, albo doły murowane odpo­
wiednio nakryte. Miejsca ustępowe, zlewy, sienie, 
klatki schodowe i wogóle cały dom należy utrzy­
mywać w należytej czystości. Właściciele domów, 
którzy się do tego rozporządzenia nie zastosują, 
będą pociągani do odpowiedzialności.*

Jak nai Informują w flzykacie miejskim, obecny

Glosy publiczne.
Dr Herman Hirsch

powrócił.

ś l r o & d J a  i t t - r . T O J u t r

ą Lw ó w , 7 września.
Metropolita Szeptycki powrócił do -Lwowa z Je­

rozolimy. Wygląd ks. metropolity po powrocie wy- 
wołai pewne zdumienie: oto twarz jego zdobią pię­
kna broda i dziarskie wąsy. Przyczyna ziusumiała: 
ks. metropolita odbył wycieczkę w strony, gdzie 
noszenie Drody i wąsów u duchownych katolickich 
jest w stałym zwyczaju.

Na budowę teatru ruskiego we Lwuwie ze- 
brar>o w Bierpniu b. r. 1340 koron 20 h.t lazem z 
poprzedniemi 157.339 kor. 7 h.

Mlę&O WB Lwowie znuwu podrożało! Rzeźnicy 
podnieśli wczoraj ceny mięBa o 8 halerzy

Sezon muzyczny we Lwowie rozpocznie się 
* końcem września. O p e r a ,  do której zangażowa- 
ną została na 10 występów w grudnia p. Irena 
Bohnss-Heilerowa, rozpocznie sezon operą Oredcego 
p. t, „Chopin*. Z nieznanych we Lwowie oper wy 
Btawi teatr lwowski, między innemi, Rubinsteina 
„Demon* —  W  F i l h a r m o n i i  rozpocznie z koń­
cem wrzesnli szereg Koncertów pianista Friedmana, 
poczem wystąpi dwukrotnie p. o. Kraszelnlcka., a 
następnie Gemm* Bellincioni. Między dyrekcyą tea­
tru a Filharmonią przyszło do porozumienie w tym 
kierunku, by koncerty o ile możności nie kolido­
wały a przedstawieniami opero? emi. W  pierwszej 
czę&ci sezon a opero? ego w teatrze dyrygować bę­
dzie kapelmistrz Podest!, z końcem zaś sezonu 
przyjedzle ia  miesiąc kapelmistrz opery wiedeń­
skiej. Spetrlno. —  Do koncertów czynią też przy­
gotowani. T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  pod kie­
runkiem dyr M. -Sołtysa oraz „ L n t n i a *  pod kie­
runkiem p. Stan Cetwińsklego. ,,Lutnia* obchodzić 
będzie w bieżącym rokn jubileusz ćwierćw lekowego 
iBtnlenfa.

Wypadek kolejowy. Dyrekcyą kolei państwo­
wych we Lwowie donosi: Dnia 7 bm oKoło godz. 
3*35 rano z d e r z y ł  s i e  p o c i ą g  t ow . i o w y  
nr. 1761, wyjeżdżający z« Lwowa do Stryja, z po­
ciągiem towarowym, przybyłym ze Stanisławowa do 
Lwowa, n a  d w o r e n  t o w a r o w y m  w e L w o -  
w 1 e, przyczem maszyny i pięć wozów towarowych 
mocno z o s t a ł y  n s z k u d z u n e .

Z personaln kolejowego nikt nie odniósł obra­
żeń. Skutkiem tego wypadku doznały pociągi oso­
bowe Nt 317, 322 I 314 półgodzinnego opóźnie­
nia. —  Przyczyny wyj adKu bvło przejechanie sy­
gnału, ustawionego na „wzbroniony przejazd* dla 
pociągu Nr 382.

„S łow o Po lsk ie* donosi o tym  wypadku:
Oba pociągi liczyły razem 60 wagonów i 3 lo­

komotywy. Wypadek nastąpił skutkiem cego, że 
pociąg stanisławowski spóźnił się o pół godziny, a 
maszj niu__i albo nie zanważył latarni, ustawionej 
na Bogdanówce, która ge miała powstrzymać, albo 
nie mógł pociąga w pełnym biega zatrzymać.

Na każdym pociągu było po 6 ludzi persona, u, 
których jednak nikt nie odniósł obrażeń, gdyż 

personal ni czas ratował się, wyskakując z pocią­
gów, a tylko jeden z fuukcyonarynszów wysl akn- 
jąc zranił się lekko. Dzięki temn n ie  b y ł o  o f f a i  

l u d z i a c h .w
W s z y s t k i e  t r z y  l o k o m o t y w y  z d r u ­

z g o t a n e ,  j a k  r ó w n i e ż  7 w a g o n ó w ,  uprónz 
te«to jest kiiKe wagonów lekko uszkodzonych. Do 
godz. 8 rano w s t r z y m a n o  p o c i ą g i ,  idąc» do 
Lwowa, w Zimnej Wodzie, Sickowie i Glinnej Na- 
waryl. Pociągi ze Lwowa odeszły naturalnie po in­
nych torach

W  Kuzynie wie od poniedziałku rozpoczęły 
krwawe rozruchy przeciwko żydom. I  tutaj 
czynną jest ręka biurokracji a pod je j pro 
tekcyą k.eruje pogromami 2ydow tak zwana 
patryotyczna liga besarabska pod wodzą K r  u -1 
s z e w a u a , redaktora ancisemickiego pisma 
„Druk“ .

(Telegramy ,N. Reformy' z 7 września). 
Pogłoski o dymisyi Meyera

Warszawa. (W  A  T  K .) Wadłng krążących 
pogłosek oberpolicmajster warszawski v. Meyer 
otrzymać ma niebawem uymisyę, a to z tegc 
powodu, że —  jak wyjaśniło śledztwo —  na 
kom.nin fabrycznym Bom ana i Szwed ego sztan 
dar czerwony z a w i e s i ł  p r z e b r a n y  z a  r o ­
b o t n i k a  p o l i c j a n t ,  aby w ten sposób 
wywołać znane niepokoje

Proces o zaburzenia.
Dwińsk. (W  A  T. K .) Niebawem rozpocznie 

się tn proces o zaburzenia. Przed sądem stanie 
600 oskarzonycn. De rozprawy powołano około 
1000 świadków.

Wyrok śmierci.
Sebasiopol. (W . A  T . K .) W yrok sądn wo­

jennego, skazujący czterech marynarzy z okrętu 
„Pru t“ za bnnt na k a r ę  ś m i e r c i  pr*ez po­
wieszenie. został z a t w i e r d z o n y .

Pogłoski o dymisyi ministra
Petbrsnurg. Puszczone w  obieg przez prasę 

radykalną pogłoski o aym.syi ministra K  n- 
k o w c e w a  są bezpodstawne

Zaburzenia w Kiszyniewie.
Berlin. „Local-Anzeiger" donosi z Petersbur­

ga: W edle wiadomości urzędowych licz ca osób 
rannych 1 zabitych podczas zaburzeń w E i-  
s z y n i e w i e  wynosi 260. —  W  celu rychłego 
zaprowadzenia porządku, ogłoszono s t a n  o b lę ­
ż e n i a .

Rozruchy na Kaukazie.
Tyflis. (W . a . T. K .) K rążą tu pogłoski o 

zamierzonej przez Tatarów rzezi Ormian. — 
W  mieście panuje z tego powodu ogromna pa­
nika Rosjanie zwrócili się do władz z prośbą 
o ochronę.

Rzezie w Baku,
Baku (W  A. T  K .) R z e ź  t r w a  w  d a l ­

s z y m  c i ą g u  Dzieinica robotnicza w płomie­
niach. Bandy podpalają źródła naftowe. Na u- 
lic&ch toczą się waiki wojska z nzbrojonemi 
tłumami

Tyflit. Generalny gubernator Baza, Fodejew, 
otrzymał polecenie, aby przy pomocy wysłane­
go z Tytlisn batalionu strzelców w  energiczni* 
sposoD wystąpił przeciw powstańcom. Drzędo- 
wLie stw ierdzają, że położenie w  Baku jesf 
nadzwyczaj poważne

W czoraj wieczorem ponowiły się w B łku 
niepokoje na większą ssalę. Powstańcy ostrze­
liwali dom generał gubernatora. W  Balachu- 
n&cb okazała się liczba wojsk n i e d o s t a t e ­
c z n ą ,  tak, iż musiano wezwać do pomocy ar- 
tyleryę. W  mieście panuje przy silnym wichrze 
stiaszny poiai .

I  Kosyj i zatoru r o s y j s k o .
Co do projektu o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  

d l a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  nadeszła w ia­
domość o nowym terminie. Mianowicie donoszą 

Petersburga, że projekt ów ma być przedło­
żony już d z i s i a j  komisyi hr. Solskiego. Czy 
wiadomość ta sprawdzi się, zobaczymy wkrótce. 
„Magdebnrge r Zeitung* podaje sensacyjną w ia­
domość, żo Rada koronna zajmowała się pod 
przewodnictwem cara sprawa utworzenia g a- 
b i n e t n  o d p o w i e d z i a l n e g o  z premierem 
na czele. Jest to prawdoDodobnie jedna z o- 
wych wiadomości, które łatwow;ern korespon­
denci z Petersburga rozsiewają.

W  Baku Tatarzy mordują gromadnie Or­
mian. Rzezie te wywołał rząd rosyjski, jak to 
czy nił poprzednio, ale tym razem przeliczył się, 
gdy i  Tatarzy poszli dalej, niż tego pragnęła 
ich mistrzyni, biuroi racya rosyjaza, i zwrócili 
się przeciwko rządowi.

Rozruchy w Tokio.
loklo. W czorajsze rozruchy ustały aopiero o 

północy. Przypuszczają, że zginęły dwie osoby, 
a około 50C osób jest rannych. Szereg urzę­
dów policyjnych zdemolowane

Lonayn. Tutejsze dzienniki ekscesom uli­
cznym w  Tokio nie przypisują wielkiego zna­
czenia. „T im es" donosi, że były to ekscesy ra­
dykałów przeciw ministrowi Katsurze W  an­
gielskich kołach politycznych wyrażają jednak 
obawę, że ziścić się może zdanie, wypowiedzia­
ne przez Komorę na początku rokowań poko­
jowych, że jeżeli zawrze pokój bez odszkodo­
wania wojennego, t o  z a  p o w r o t e m  do  T o ­
k i o  z o s t a n i e  z a m o r d o w a n y .  W zburze­
nie w Tokio jednak nietyłko spowodowane zo­
stało szowinizmem narodowym, ale obawą, że 
rząd nie będzie mógł dalej płacić pensyj ro 
dzinum po poległych redziuacb

Walki po zawarciu poKOju.
Petersburg Generał L im ew icz przesiał caro­

wi następujący telegram z d 5: Dma 4 b. m 
Japończycy usiłowali posunąć się wzdłuż drogi 
mardarynskiej i poczęli wznosić szańce, J e  po 
k i l k a  s t r z a ł a c h  z n a s z e j  s t r o n y  co ­
f n ę l i  s i ę .

Na Korei Japończycy d. 3 b m on rana pod­
ję li ofensywę przeciw linii K i r y  n-U o n s a n- 
S z e g n  w sile kilku batalionów i szwadronów, 
oraz artyleryi. Z  początku główne siły japoń­
skie skierowały się na lewe skrzydło ne-ze. —  
O godzinie 11 przeć południem kilka innych 
japońskich uatalionów wraz z artyleryą o b s a- 
d z i ł o  o b s z a r  m i ę d z y  U a n s a n - S i e g n -  
U  8 b o u.

Tokio. (Urzędownie). Japończycy stoczyli w 
północno-wschodniej Korei szereg zaciętych 
walk z Kosyanaml. W aik i zakończyły się zwy 
ClęSKC dla JapończyKow.

11

z drclł 7 września.

R a t y t i K a c y a  traktatu pokojowego przez 
cara i rnik&da ma nastąpić w  < lągu dni 50. Odle­
g ły  ten termin wyznaczyć było trzeba z tej przy­
czyny, ponieważ dokumenty traaiatn mnszą być 
przewieziona do P e t e r s b u r g a  i T o k i o .  
Każdy z obu władców otrzyma dwa egzempla­
rze tego dokumentu. Car podpisany przez sio 
bie prześle do Tokio, n& odwrót podpisany przez 
mikada, wysłany zostanib do Petersburga. Po­
nieważ pomiędzy Rasyą a Japonią nie przywró­
cono jeszcze bezpośrednich stosunków dyploma­
tycznych, car zawiadomi mikada o dokonanej 
ra*yfikacyi *& pośrednictwem prezydenta L o u - 
b e t a ,  mikado zaś za pośrednictwem prezy­
denta R o o s e v e l t a ,  Następnie dopiero zamia­
nowani zostaną a m b a s a d o r o w i e  przy obu 
rządach.

Japończycy me są zadowoleni z traktatu po­
kojowego, a  niezadowolenie ich mnsi być rze­
czywiście głębokiem, skoro w T okio powstały 
niepokoje. Japończyk nie jest skory do ulicz­
nych rozruchów, więc jeżeli teraz chwyta się 
tego środka protestu, widać, że warunki po­
koju uważa rzeczywiście za szkodliwe. Przed­
wczoraj w  Tokio odbyło się zgromadzenie In­
dowe celem uchwaienia protestu przeciwko wa­
runkom pokoju. —  Uczestnicy zgromadzenia po 
ukończeniu jego rzucili się na biuro redakcyi 
urzędowego dziennika „Kokumin* i zdemolo­
wali je. K ilka  osób odniosło rany, a kilku u- 
więziono. I  dzisiaj nadeszia depesza o niepoko­
jach w  Tokio.

Na placu boju toczą się jeszcze ostatnie po­
tyczki. Przypisać je należ] albo tej okoliczno­
ści, ze może nie wszędzie na olbrzymiej unii 
frontu jnż dotarła wiadomość pokoju, albo też 
faktowi że preliminarze pokoju nie zostały je­
szcze podpisano przez oba panujących i nie 
mają jeszcze mocy obowiązującej.

(Telegr. „NowrJ Reformy" z 7 wrzeanla) 
Przewóz /enców rosyjskich.

HamDU J Pierwsze transporty leńcOw rosyj­
skich nad jśc mają 2 października. Jeńcy prze 
wożeni będą z Japonii na niemieckich statkach 
transportowych, których będzie zrazu czyn­
nych 18.

Kara za poddanie bkrętów.
Petersburg. Pet. A g . tel. donosi: TTkaz car­

ski zarządza w y d a l e n i e  z e  s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j  p r z y  u t r a c i e  s t o p n i a  s ł u ż b o ­
w e g o  i p r z y  z a s t o s o w a n i u  p r z e p i -  
s ójw k a r n e g o  k o d e k s n  m a r y n a r k i ,  
admirała Nebogatowa oraz kapitanów, którzy 
dowodzili pancernikami „M  i k o ł a j I “ , „S e- 
n i a w i n "  i „ A p r a k s i n " ,  Na sprawozdaniu 
o poddanm się pancerników nraz pancernika 
„O re l" wypisał car rozkaz, że wszyscy i n n i  
oficerowie tych okrętów w  razie powrotu do 
ojczyzny m a j ą  b y ć  p o s t a w i e n i  p r z e d  

!&ąd.  Co do komendanta okrętu ^Orel“ , to wo­
bec mego ma ozkaz pozostać na razie w  za­
wieszeniu, zanim nie będzie wyjaśnionem, w  ja ­
kich okolicznóściacb objął on komende na pan- 

icerniko z rak poprzedniego kamtana

Konstantynopol. Sąd w  Stambule skazał nie­
jakiego "Varvanlania na karę śmierć z<» zamor­
dowanie Ormianina Opikundyana.

Konstantyno po1 Poseł amerykański poczynił 
n Porty energiczne kroki, celem skonstatowa­
nia identyczności skazanego na karę śmierci 
Y a r t a n i a n a ,  który posiadać ma pŁgzport 
amerykański.

Przeciw upaństwowieniu i kolei północnej.
Opawa. Z in ic ja tyw y śląskiej Izby han ilowo- 

przemysłowej uchwaliła Rada miasta Opawy 
przyłączyć Się do akcyi p r z e c i w k o  u p a ń ­
s t w o w i e n i u  k o l e i  p ó ł n o c n e j .  Burmistrz 
miasta Opawy zwrócił uwagę Rady miejskiej, 
że Śląsk tytułem daniD publicznych otrzymuje 
od kolei północnej 93t>.88ó K  rocznie, z czego 
na Opawę wypada 126 335 K. Dalej twierdził 
burmistrz, ż e  p r z e m y s ł  g a l i c y j s k i  po  
u p a ń s t w o w i e n i u  k o l e i  p o ł p o c n e j  
p r z e z  o s c b L e  t a r y f y  b ę d z i e  p o p i e r a ­
n y  Da n i e k o r z y ś ć  p r z e m y s ł u  n i e m i e ­
c k i e g o .  Memoryał w tej sprawie zostai do 
rządu wysiany

Z komioyi przemysłowej •
.Wiedeń. Stała komisya przemysłowa odro­

czyła obrady nad paragrafem 3, dotyczącym o- 
prawńienia do przemysłu osób prawnych i sto­
warzyszeń az do nowego sformułowania tegc 
paragrafu, poczem przyjęła paragrafy 36 i 37.

Traktaty handlowe,
Wiedeń ,W iener Z tg “ ogłasza sankcjonowa­

nie ustawy upoważniającej rząd do prowizory 
czuego uregulowania stosonków handlowych z 
Szwajcaryą i Bnłgaryą.

(iwardya narnaow?,
Budapeszt. Prezydent Sejmu Just wezwał 

wczoraj starszego bunnisrrza, aby mn zwrócić 
nwagę, żo, wedle ustawy, powołaną być może 
gwardya narodową celem zapewnienia zupełnej 
swobody obrad parlamentarnych Burmistrz Bu­
dapeszt? prawdopodobnie powoła toż pwacdyę 
narodową, gdyby policja  okazać* »ię  niewy­
starczającą

„Łączność prbletary&tu“
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu kongresu 

robotników hutniczych obwiadczył sie sekretarz 
międzynarodowego zwjąaku robotników metalo- 
wych z a  ł ą c z n e m  p o s t ę p o w a n i e m  p ro -  
l e t a r y a t u  c a ł e g o  ś w i a t a  i z ł :  wałcza 
niem wszelkiemi środkam. kapitału, wroga ro­
botników.

Wybuch wulkanu
Keolna. Po dłuższym okresie ernpcyjnym la­

wa poruszyia się wczoraj w Liemnka południo­
wym. Przez to zagrożoną jest uolej, prowadząc! 
na Wezuwiusz.

Szach w Peteraburgu.
Petersburg Z okazyi odjazdu szacha pe- 

skiego odbyło się w Peterhofie w ielkie śniada 
nie. Po śniadaniu szach w  towarzystwie cara 
M ikołaja udał się na dworzec kolejowy, gdzie 
na jego pożegnanie zebrali się w ielcy ksią­
żęta. Gdy pociąg ruszył, muzyka zagrała hymn 
perski.

Gopowiedzisin] edakte. i wydawca: 
M i o n e m  R o n o f  M s k i .

9f A U* W UŁt Jk. & SRL 
w  t j o .  d ń a lt  m s 

Rei* a fr r r * ).
z*

Dr Franciszek Krzysztatow*cz
pry w docent dennutologi U n iw ersy te t ja g ie li.,

powrócił. (Basztowa, IP )

Wg wscystikch x ,
cjwilizow* / y
nyoh pań ' - A

V /
stu ach

48

ćłla  K o s z u l,  k o t a i is r z y k  
i mauLcietów.

JOSS & LPWEN3TE
nadworni d os taw cy ,, Praga.
Cięściuwu Kie sunedaje się. n

Dr Stanisław Dobrowolski
docent pryw. położnictwa i ginekologii C 

Jag.ell., przeprowadził się i mieszka obec

przy ul. Podwale, L. 2, i piętro. Tel 1
3010 4 5

fifltato-łptistjiffla konin
Dr. A. Tarnawskiego w Koso
(za  Kułomyją) otwarta do końca paździor

Jesień tn ciepia i piękna. Kuracja  owo 
i dopełniająca po pobycie w  zdrojowiskach 

*91ć 8 10

•u*CN

00

Dostać, iozua m m ,

1 mezbęany krem do zębów
wm w  żęto czystemi M m  i zim weto

Powróciła m
i prcyjmuję w moim salonie kosmetycznym
ulicy Biskupiej, L . 14, jak dawniej, od go  
11— 1 i od 3— 6 po połndnin 3069

Wilma Baruchowa

Wróciłem. Dr BASCHKOPI
t . seKundaryuez „zpitala św Łazarza, li 
chorób SKornych i wźneryczuych. Ordynu 

8 11 i 2—5, Floryańska 25.

Z a a k  w y p a l o i i e ^ ó  Ł u r f e

ceC em
o c h r o n y

przeciw

tatznaniii.
Matton
Sess^ii

SaKiui

PENSYONAT mój znajduje się obeemo 
ulicy KarmellCKiej, I. 24 Pokoje wygodu. 
zienki Ceny nmiarkowan« (zwłaszcza przy 
dzie na czas dłużazj, np. dla osób kształcą 
się, lub mieszKającyon stale w  Krakowie).

169 7 A. iioroilHk*

sap:
paŁiętajm y

o ToiarcystilB „ S zW  M n K

Kursa taiegrsif^zn?
kn e i 7 wneźnii
Akcyi adtr/ackieg Itrudytu-feir, 47

ikoyi węjieiikiesu Z*kiMf*\ kwk^rtowsgo 784 50 i  
angi b*inP* 81T 5u Akcyr limoiikn 64 6P A 
V jid 6ii)aakn 4 « -7 5  Akc> ft«A?erein»i 573*Vf. 1 
1J dencreait 104? -- Akcją Gońcyiikftt- Łackn hi 
oonego 560-— . Akc/e kolei państwowych 875*-- a 
kolM poiadniowej 1J8 Sś. Akcje kolei g be fcal 44 
Akcyi kule! oóbioonuj *4870 Akcye Soie' c «  < 
• kle 68* —. Aksyo A> in ; 641*76 Akoyi K iw  Koi 
666 50. Ak ;ye Pmtkieg, Tow»rs*'i,r*rf i t i u t r c f -o 276 
Akoye fł.fcryH t-roni 636 — Akcyi ."urwkie tytoń 
B68 50 Akujft G»li<.jjskiegu Ktrpeoklogo Tcmorsj 
o*rtuweg« 9:9 Obligsoys węgioiski inóem n.i« 
9? 76 Ben.a majowe IG"' 6f' Ren**.? ker od o w*, custsy 
100*60 Renta kori-nowt węgierski 96*85 66 i. ]
Toweriystwi, krnay-tweao sienukieg. 39 »6 4 , 1
Ganka Wpoteci *'.ryo 99*—. 4\„c., 'Jstj Bwii s Ali 
3*Ł.euo 10135. 1% Listy Benka nipotr^snego Tl: 
4*/» niscy i5eakn krejowego 100*—. 4*/,*/« Listy 
ktajowego 109 05 6*/, karmneine chnjraoye Banko 
jowegi —*—. 4•/. galleyjskie obbgBoye projlnec 
100*— . 4‘ ,,g*Ucyjske uoiyosne krejjwa r 1893 s. v 
4e/u Pcśyc»ka mlestia Lwuwa 99 30 Łmy Oare AU. 14 
W H  117 Robi* 963 50

Usposobienie: Bez ooLotj, knrsa jednak*., mimo oi 
berlińskiej rearoyi tylko mali ustępująca.

!Tnk.er spokojny Ki. *10 do 90*20. Spirytus siiny S 
dc 89—. hiafti nieiimeuloBS.

Cninnlk Izby śandlowoj I hrzuuyałowej 
w Krakow ie

7 wrseźnia (gude. i w •>•>! dl 
i. Wzięty

R o b ie  p a p ie r o w e  156 —
A«i*k nlami<KJt‘e 
Frank papiei-. *
Dwndzliwtufrankftwld w zioot* .

117 - 
9C 90 
i9 05

-V-
3b4
iJ7
9f
!V

Kanoeiarya adwokacka
Dr Fr. W o j c i e c h o w s k i e g o

przeniesion« do domu 3058 2 3
pod L. 26, parter, przy ulicy Basztowej,

(obok c. k. Starostwa).'

ii. Listy *ałti»wmr.
4-;’, Listy i»s*»wn® piem. Bank* hlp-.ł . I 
4f L iłir f^tawn!- -ank - feipoteczr. KG 76
W . ...........................  u «  76
4 U« y tuLru f, Banan rajowogc ibi m>
47. Llsif aastawne Banku krsjoweg . 99 7*
4 „ List- ,ant. gul. Iow kre-i. slen. nieoa *9 7*
4*7, 4Ź-leto. 99 75
47, . . . . . .  «  «0

ISI. Obi!|at>s I patyaiM.
4*/, Hallcyjskib uullgaoye propin'".yjae 
44ą r*oiyoska krajowa z r. 1893 
4*?, Por> orka raiastr Lrawa 
4,/l * 9 Fuiycaka mirnstr Lwowa 
5ę, Obligacje komunalne Banki kra,.

Obligauye komnn. Banku kraj.
4V. Obilgacye k c le ja w e .......................

IV, Luty
iiosy mlaiti Arakowa . . . .  90 —

V. aeys
akcyr Banku blpjtc lanegc we Lw iw io  665 — 54
/.ktju Bank; Gal ila h. 1 f. w K r a i * -------
Akey. aolel Lwow-0»anuoy.i»-Jaasy 681 — fi?

VI. Publlutut zauluy tttuu.
i/, wanclnm runŁi umniarowa . , , 100 4t

. . 100 36

99 60 
W 2»
98 26 

101 -

10! 40 
W* 95

118
101
9t,

101
!0C

VfA

10C
10C
9f

Uli

iw

i

47i„l/« wsjM,ina runu papierowa 
. ’ / ;•/, wspólna rauta « ' »hr_. 
ś°/i ren’ *, koronowa auitry. caa K 3 60
4 / runte koronowawęgi raka 96 64

renta anstryacka w, ««xrir *19 XI
4 v  renta »cgler«ka w Go ta . . . 116 60
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p ,  C U . i / .lip się rodowitej Niemki 
r U o a U l t U . C  do udzielania jedno­
godzinnej konweisacyi dziennic dwojgu 
dzieciom 7 i 6 lat. Wiadomość od g. 1 
do 6 wiecz., ul. Rakowicka 7, I  piętro.

3107 i  2

pozbywa si? piegów
kto używa krem" „Metamorfoza!" Do tego 
ce n służą również przetwory ogórkow^ Ba- 
lassy, tabletki boraksowa o nader wykwintnym 
zapachu, boraks cesarski, oraz różne inne pre­

paraty, które poleca

Skład Apteczny Mag farm.
Jadwig: Klemsnsiewiczowej

w Krakowie, Karmelicka 15.
365 b8 0

M f f f  l i n  z obszerną u b i k a c y ą  
S  r  . l i l i i  w śródmieściu zaraz d o  
w ym ajjfe ł-ia . Wiadomość: w sklepie, 
SzcWSKc' 22. 3068 3 3

S c ó ł
dnżyisilny (bukowy), ściany jzklane z drzwia­
mi m a u y n a  (wialnia) dr jzyszc^. nia zb„ża 
tanio do sprzedania w sklepie kaw Szewska 22. 

3067 3 3

L e k c y e  z b i o r o w e
języka angielskiego urządza za bezcen 
Kucharski w Krakowie, ul. Wolska 3,
I I  p. Udziela także prywatnie. Uczy 
dobrze, prędko, tanio. 3061 2 3

Z 1 n i i i n r ln  wyjazdu mam zaraz dc sprze- 
p O W O U U  nia lo r le p in n  aor. war­

szawskiej. Adres w Administracyi „I* owej Re­
formy" pod 2096. 2996 4 4

Ważne dla chorych!
Zwolennikom leczeniu naturalnego mogę oddać 
usługi w pielęgnowaniu ich, mogę też towa- 
rzy szyć w podróży leczniczej zagranicę, wzglę­
dnie pizjjmę obowiązki słozą.ego lub towa­
rzysza podróży du krajów południowych Wa­
runki skromne. Zgłoszenia pod K. M . poste 
restante L im anow a. 3003 2 3

Poszukuje
się m ajatk n  ziem skiego w ooszarze 300 
do 400 morgów do kupna i m a ją tk u  w ob­
szarze BOO morgów do dz.erżawy

Zgłoszenia z dokłaanem opisaniem majątku, 
jakoteż podaniem waroDKÓw dzierżawy cod 
K . 1*. W ietrzychow ice. a032 3 3

WYPRAWY
dla 2997 4 10

polecają w wielkim wyborze

Bracia S P E R R E R
Kraków, Rynek 21. Róg ul. Brackiej.

'Jeny nader niskie.

Poszukuje się zaraz

.Droguisty
egzam inował1 ego, w ieku  średniego. 

Pożądana biegłość w  ekspedycyi. 

Zgłoszenia w raz z odpisem św iadectw  

nadsyłać proszę pod adresem W .  
Bracki. T arnów . 3048 2 3

D l a  * a ń
kursa .acnunkowosoi ogólne, i pań­

stw ow ej i kupieckiej.

Wpisy od 1 do 15 wi^eśnia 1905.

Kazimierz Kochmański
c. k. ofieyał rachunkowy skarbu 

I*kac M ate jk i 1. «t, 11 p.
(vis & yis Dyrekcyi kolei państwowych). 

2889 4 5

lO O %  zai-wbku I 
wszędzie zaraz.

pwpłatuy prosty
wyróbI
do czego potrzeba niewiele kapitało, małego 
urządzę. ia, a nio potrzeba żadnych wiadomo­
ści fachowj ch; wyrób pokupnych

w fielliej ilości artjtulUw iśyttoifcli
dla aa Ifflo aomu i t. d Wielkie wyniki mo­
żna jnż udowodnić. Obszerny prospekt za dai 
ino wygyla fliem . lu d u strfe -W erk , Sie- 
beuh irteu  7# . W icu. 2282 4 0

Prosię  żądać
fra tra  i  franko

:negc bogato imscrow anego oenn. 
*  1 przeszło 800 oubitL_mi zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotyoh.

kaANNS KONTRA Ir
Pierw**, fabryk* 'egnrnów w Briix Nr P72 

(Czeohy). 2363 27 60

Prawdziwy niklowy kotw runont. wraz z łań 
ooazkiem złr. 9-95, 3 zegarki złr. j-60. Niema 
yzyka! Dozwolona wym. lab zwrot pieniędzy

. w  *

S A J L O A  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południu.
U l i c a  B r a c k a  5 . N a  p a r t e r z e .

1766 56 0

I f o m io n in o  P a ro w a , 8 ahikacyj, 0- 
IVu lii u l l lu u  gród frontowy pod budo­
wę, zaraz do sprzedania. Ceim, 7000 złr. 
Adres poda Administracya „N . Reror- 
my pod 28 78. 2878 7 10

Magister farmacyi
znajdzie stałe umieszczenie od 1 pa­
ździernika b. r. w a p t e c e  W ł a d y ­
s ła w a  G n in iu s k l e g o  w  M y ś l e ­

n ic a c h .  3026 4 4

Ja d w ig a  K ró lik ie w ic z ,  nauczycielka śpie­
wu solowego z patentem konserwatoryum 

warszawskiego, uczennica Nonyelliego. Wyso­
ckiego we Lw iwie, nóziela lekcyj u siebie i 
na mieście, Wolska 3, I  piętro. Zgłoszenia 
od 11—1. 3057 3 3

panna magazynowa
uzdolniona w krawieczyźnie potrzebna 

zaraz w

jWajwyme juaryfoi Schwarza
Grodzka 13. 3u59 3 6

fln U fvn9 in ikl9 Pokoik umeMowanyU U  W j l l u j y b l a *  z usługąninteligen­
tnej rodziny dla panienki dobrze wychowanej. 
A ires w biurze ogłoszeń pp. Hopcasa i Salo­
monowej, PI, Maryacki 2. 3056 3 3

Nauczycielka muzyki
posiaaająca egzamin rządowy, udziela 

lekcyi gry na fortepianie. 
Bliższe szczegóły: K a n o n i c z a  19, 

I I  p. (na lewo). 2986 5 5

Większe lasy
sosnowe, jodłowe lub dębowe do ścina­
nia, jak również całoroczne produkcje 
kupuję zaraz za gotówkę. Listowne 
zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. 
Reform y" pod 3 0 6 2 .  3062 3 3

P o k ó j zaraz <lo w y n a j ę c i a  dla

Wiadomość w głównej Agencyi Hopea- 
sa i Salomonowej. 3055 3 3

to c z n a  t f n ib ;
już teraz zamawiać i zadatkować na­
leży w  B iu r z e  p o ś r e d n ic t w a  B i  . 
K r a s i c k i e g o  w  K r a n ó w i e ,  n i .  
S z e w c tk a  1 5 . Dostarcza się: Parob­
ków żonatych i kawalerów, dziewcząt, 
karbowniiców, polnych, leśnych, chłop­
ców, pokojowych, kucharek, lokal, fu r­
manów i t. d. i t. d., a także stelma­
chów, kowali, ogrodników, chmielą, zy, 
klucznic, panien służących. so 16 3 3

Zaieszczyckie znane w swiecie

wyborne owoce:
Gruszki cosarssie s t o ło w e ............ K  3’—
Gruszki bery iub p a n n y ..................„ 2'80
jabłka łętówki lub oliwkowe . . . . „ 2'80
Pomidory przecudne i wybierane . . „ 3'—
Śliwy olbrzym ie......................................  3'—
Śliwki węgierki podługowute . . . . .  2-50 

Wszystko I-szy gatunek, świeżo rwane, wy­
syła franko za zali ;zKą w 5 kg. koszykach, rę­
cząc, że każdy gatunek jest wielki i ładny.

D. W e n k e r t .  ogrodnik 
3082 2 6 w Zaleszczykach.

M o d y
27 lat liczący, urzędnik poważnej m 
styiucyi finansowej, z prawem do eme- 
rytnry, z brakn znajomości poszukuje 
na tej drodze towarzyszki życia, pan­
ny, Polki, katoliczk', z odpowiednim 
posagiem. —  Zgłoszenia (nieanonimo- 
we) seryo z fotografią pod „Ucteci- 
w y “  do Administracyi „Now ej R efor­
my". Za dyski ecyę ręczy słowem ho­
noru. Fotografię zwraca. 299L 4 o

Chemicznie baaany, przytem przez 
wład.ę za zapi łnie nieszkodliwy 

dla saóry nznany

| _ L
p  0  i nadaje cerze także jeszcze pier- 
■  9  wetrą świeżość, delikatność 1 

gładkość. Cena 7 koror W ysyła wszędzie dy­
skretnie 2785 4 50

L SCHMIDEK, M a jest. VII, Nyar-utca 18.

„tępiciel w ło sów “
usuwa u pań tak niepiękne i 

przykre

ŁOSY NA TWARZY

Proszę czytać!
Donoszę uprzejmie, że po długoletniej 

praktyce u ojca mego w handlu obuwia 
przy al Krakowskiej N r 14, otworzy­
łem z dniem 1 siorpnm b. r. pod firmą:

A .  J C I C i E B W I B T H
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr 61,

naprzeciw kościoła ewangelickiego 
o k a z y j n y  m a  g a z y  n

O B U W I A
i zaopatrzyłem go w  towary wybornej 
jakości, które sprzedaję po nader przy­
stępnych cenach. 2885 4 5

Prosząc o łaskawe względy P. T. Pu­
bliczności, kreślę się z szacunkiem 

A .  J U N G E U W I R T U

okazyjni m m  o&iiwia, GRODZKA L. 61.

Nakładem Gebethnera i Wolffa
świeżo w yszło z dru tu

1 8 5 9 - 1 8 7 3
przez

Michała Bnbrzyńskiego, Władysława Leopolda Jaworskiego
i Józefa Milewskiego.

C e n a  7  k o r c u  5 0  ł i a l .

Do n&bycia we wszystkich Księgarniach. 2918 8 10

Trwała młodość i wieczna piękność
poręczona przez

Prof. Roubiera.
Zdumiewający, na­
ukowy, francuskie 
go profesora R o u ­
b i e r a  wynalazek, 
który posiada a- 
probatę lekarzy i 
budzi podziw ca­
łego świata, ma 
być rozpowsze­
chniony teraz tak­
że w Anstro-Wę­

grzech.

„ProszeUiai"
nie jest wcale 
szminką, kremem 
lub pudrem, lecz 
czysto roślinnym 
wytworem o cudo w- 
nem działanin,któ­
ry dodaje się do wo­
dy do mycia lnb 
kąpieli, a więc wj 
nzycin jest bardzo 

prosty.

„ProszelAto"
nietylko upiększa, 
lecz także tym, co 
go nżywają, zape 
wnia wieczną m«>- 
dość i nadaje zwię­
dłej twarzy i ciału 

„aumiewając j 
świeżość, okazały

binst i wspaniałe kształty ciała.
Nawet starsze pani. mające pełno zmarszczek osięgają ten end „proszkiem Abax.“ . Sta 
rzejąca się skóra znika nieznacznie, ustępując miejsca innej. Wbrótkim czasie ma się 
nową skórę, młodą, jednostajną, bez naimniejszych zmarszcz nów lab plam. A to idealne 
przekształcenie, tę zawsze trwającą młodość otrzymuje się w tak króiaim czasie, że z tru­
dem przychodzi w miodej i powabnej kobiecie rozpoznać tę, która dawniej była staią 
i zwięałą. JazimKolwiek, Pani, jest Twój wiek, chociaż Twoja twarz, jest pełna zmar- 
szczków, plam, cnociaż czerwoność i inno wady szpecą skórę, cerę zniszczyły, skorzystaj 
Pani z tego cennego wynalazku. Użyj Pani „proszku Abax ‘ a będziesr młodą, piękną 
i świeżą. Ten ondowny skntek jest bezwuumiowo pewny i osięga się go w krótkim czasie. 
A ż e b y  d ow ićść , że  to  p d a ryo ie  zu pełn ie  Jest naukow e t ina cu dow n y  sku­

tek , zob ow ią zu jem y  się, g d y b y  za w io d ło , zw ró o ló  p ien iądze .
Dostać można v wielkie! paczkach po 5 — K, 3 paczki 12 — K, 6 paczek 20' K, jakoteż 

w małych paczkach po 2 K, 3 paczki 5 K, 6 paczek 8 K, 12 paczek 14 K 3086 
Wysyłs za zaliczką lnb po otrzymaniu należytośoi:

t a .  F E I T H ,  W i e d e ń ,  V I . ,  M a m a n i l f e r s t p .  4 5 .

*  a-
N  ^

i  o  i

®  s

Król. rum. nadworny dostai/ca.

AWb

i

*
jfKT
m m m

Kajwyłiza odznaozanla. 
0 złotyoh medali.

ZYGMUNT FLUS&
pferwszorzędn. zakład 

parowej farbiarni

chemiczna
PRALNIA

ublorow, sukien I m ateryj 
wszelkiego rodzaju unifor­
mów I t. d. w stan ie  o&tym 

i poprutym.

tO T  Tabryka: Berno, Zeile 38.
W l l C n i l  f i l i o *  w  K ra k o w ie  ty lk o  p r z y  u l -iw. K r z y ż a  pod  L . 7, 
I l l a o i r C  l i n o .  w e  Pie p rzy  u lic y  S yk s tu sk lr j pod  L . 26

-  ------  i  2  w e  L w o w ie  u t  B a to re g o  1. 20 (H o te l Saski).
Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 3023 1 8

SF Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

Spółka kredytowa
członków Iowarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w K ra k o w ie , Rusztowa 1. 9.
zawiadamia niuiejszem, że w inyśl uchwały W alnego Zgromadzenia z dnia 

1 kwietnia b. r. wypłaca za tok 19u4 tak jak w  latach ubiegłych

S°jo k y *
W obec ciągłego spadku stopy #/» lokacya gotówki w udziałach Spółki 

kredytowej przy dotychczasowej 5°/# dywidendzie, jest obecnie b i i i - d z o  ko­
rzystną. Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka 
uru< homić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej 
lub częściowej, od której nie żąda procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
ściśle w stosunki do kwoty i czasu.

Bliższych informacyj udziela Spółka na żądanie odwrotnie, a w p ł a t y  
n a  u d z i a ł y  przyjmuje bez ograniczenia wysokości. 2705 9 15

■ c a

M a j  w i ę k s z y  K a i d a d  p o g r z e b o w y

o *  A  j a  o
Głów j ekran 1 fabryka tiamien prz a l .  H* . T e m a s i*  1. i  (taż przy ) ' aon Suze- 

p.nski Telefon Nr 331. — FiUa a l. k o p e m iK *  1. 6.

Zakład urządza pigrzeky dla wszystkich stanów, :ała..via E.am wszystkie for­
malności, tchylająo pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze­
wozu zwłoz do -tzystkich kiajów Europy.

f i  żędtnie splata a katach aleiięcanych.
Posludając włabne latakumby, odstępnie miejsca pojedyncze na wieozne czasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przeohowania za miernym czynszem mie- 
sięoznyin.

U W A b A :  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, i i  mają ciasny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żadez. z nieb nio ma fachowego 
wykształcenia, a tern same n i zrumieu wyrabiać mu nie wolno, a tylko je  jeden, juku 
n i jstei stolarski, prawo to mam 1 faktycznie trumny wyrabiam 18ul 30 0

A m e l i a  R o k a c h
anczy'lelka muzyki z patentem  wiedoń 

skim, uczennica prof Dachsa, udziela lekcyi 
gry na fortepianie.

Zgłoszenia przyjmuje od 10— 1 U l. Ptjar- 
sk a  S r  9, parter. 3083 2 6

Osoba
w średnim wieku poszukuje zajęcia; może być 
jako towarzyszka starszej osoby, lub słabej, 

lub do zarządu dumu 
Zgłoszenia pod JH. S., Zi .kopane. Willa 

Karpacka, ul. Zamojskiego Nr 97. 3045 3 3

Cum au L i l r a t a  toęaise
par Parisienne arrivant le r  octohre. 
Un Cours par semaine 3 courounes par 
mois. —  Adresser inscriptions: M. G. S. 
Administration du Jonrnal „Nowa R e­

forma,". 3043 3 o

L e ś n i  K
z niższym państwowym egzaminem, dwudzie­
stopięcioletnią praktyką zdolny myśliwy i kul- 
tywator w lasach prywatnych i przełożony ob­
szaru dworskiego, zmieni posadę. Zgłoszenia 

pod „Leśnik 100“  pobte restante Chrzanów 
2964 4 10

Telegram z Paryża.
Dziś najmodniejsze tylko gra­

naty. 26»5 16 0

Miód pszczelny patokę, bez żadnych 
domieszek, wysyłu w biaszanKŁch po 5 Kg. z pa­
siek własnych, już z o piat* poczty za 6 koron. 
Minrf n i ł n u  w szklanych gąs ark„ch po 
ITIIU U  JJI # I I j  5 kg. również z opłatą po­
czt) za 6 koron. Zarząd Dóor ziemsKlc1 Zygmunta 
LltyńsKlego w Sirmlkówcsch, poczta Slemlkowci, 

2723 24 30

Tę

i  M

Haudlowrec
z działu żelaznego, podadający buchaiteryę, 
poszukuje jakiegokolwiek miejsca od 1 listop. 
lub zaras. Zgłoszenia pod 8U1& przyjmuje Ad 
m.uistracya ,N. Reformy". 3018 3 3

Pokoj umeblowany
z całodziennem utrzymaniem zarai do wyna­
jęcia. Ul. Grauowskiego (dawniej Bogatsi 13, 
rog n). Stachowskiego, I  p., drzwi na lewo. 

3033 3 3

N a i l f - r i / I M l j l i / t  z egzaminem wydzia 
I .w ULhC Jf L r lC I lta  jowym p r z y g o to w l
j e  d o  m a tn ry  seminaryalnej, do egzaminn 
kwalifikacyjnego, oraz udzie'a lekcyi panien­
kom szFół wydziałovvych i ludowych. Na żą­
danie nazieia lekcyi i konwersacyi języka nie­
mieckiego. Wiad : ul. Kapucyńska 1. 3, I p., 
oficyny, pom. 3—5 pop. 3016 4 4

J & c e k  L o d w iu s k L
Z E G A R M I S T R Z
755 ulica FelicyaneK 2 5 , II p 77 o

f i r i l C 7 k i  eesarskie K  o-50, gruszki inne 
iJ lnb jabłka rajbkie, śliwki i po­
midory, derenie K  2'50 w koszykach 5 kg. 
franko za zaliczki, wysyła STAIMAfi, Z a le ­
szczyki. 3090 2 2

nowy lekki, półkryty m? do sprzeda­
nia W. H Dbułsch w Bielsku. 308»2 5

V n y o m  * ńyplomow- nauczyciel 
skrzypiec udziela lekcyj. 

B .  L i p p e l ,  u l .  S t a r o ­
w i ś l n a  4 1 . 2930 4 4

Miody Izraelita
żonacy, mogący złożyć 600 złr. kaacyi, 
szuka odpowiedniej posauy lub interesu. 
Podgórze, Kalwaryjsua 82, N r miesz. 10. 

3028 3 3

Wysyłam zaraz opłatnie za zaiiczKą w 5 kg 
koszyKach: p iętno  gruszki cosarsaie za 

3 K  piękne, doore jabłku aaserowc i na stro­
ił e za 2 K  80 h, węgierskie śliwki za 3 Ł  
olDrzymie śliwki za 3 K  20 h. B  E IT Z L S ,  
Zaleszczyki. 2913 7 7

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu heroata.

Skład w Krakowie: Leon Sykutow- 
ski, Ul. Szewski. 21 2795 8 20

s Dla mających dolegliwości 
płuc i szyi • d^a mających 
astmę i dolegliwości krtani!
Kto chco się pozbyć raz ne zawsze dolegliwośoi 
płac i krtani chociażDy ntjnporczywszych lub 
_itmy, chociażby się wydawała me wiedzieć 
jak zastarzała i wprost nieuleczalni-, niech się 
zwróci pod adi esem A. W o iffsk y , B erlin  S .

eisaennnrgerstrasse 79. Tysiące uznań 
dają ręko; mię za wielki skntek jego spos ibo
leczenia. Broszurka za uarmo. 2726 6 £

Wyższy zakład wyriiGwawczo-nMowy
K s i ł p l i A s k i e j

K r a k ó w ,  b r o t ę b i a  5 ,  J  p . ,  2670 10  o

obejmuje A )  V I  klasowe liceum z programem gim nazjalnym  bez języków sta­
rożytnych i B ) 4 k l»sy  przygotowawcze z programem szkół normalnych.

Zap s uczenie stałych i dochodzących oabywa się codziennie od 10— 12 
i od 3— 6.

Egzamina wstępne i poprawcze dnia 9 września
Kurs nauk rozpocznie się dnia 11 września.

Do chleba i sosów jako delikates, pobudzający apetyt.
W  małych puszkach albo w tubkach zawsze świeże do użytku. 2487 2 9

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępująca kąpiele w Nanheim Fissiugen i t. p wyrabia

Lwowska tabryka chemiczna „Tlen".
(Si „  Kąpiele te stosowane na ordynację i pod ,kontrolą lekarza, działają znakomicie w astmie, 
cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc. wadach serca, nerwowoj 
ni mocy płciowej i t. p., niemniej aoskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skntek 
tani nam, jak po knracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z marką iabrysi „ T L E N " .

Liczne z .świadczeni" i podziękowanie 
Zaświadczetie. Z sałą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, że kąpielom 

z kwaec węglowego wyrabianym przez lwowską fabrykę „Tlen" zawdzięozan po dług.ile-niej 
ciężkiej chorobie serce, Które stwierdzili u mnie Profesorowie: DrNeussei, Dr WiJman i Dr Prus, 
powrót do znpełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu nu serce, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek lezarskich poiecam.

Zdzisław lia m iń s h i,  naczelnik salinarny w Łanozynie.
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 

labryki „Tlen" wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który nd 8-go roku życia s^ego cierpiałem 
Lzywałem dotąd wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, lecz wszyBtko bez skutku, Kąpiele 
biaiczane, słone gorące, hydropatyczne, masowania i t. p. przynosiły ulgę na czas króski. lecz 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą rekarzy użycie 26 ką­
piel: z fnbryki „Tlen" uzdrowiły mnie i oć 2 lat nie mam więcej bólów, an. łamania. Prosi.* 
przyjąć serdeczne podziękowanie za »wój cudowny preparat. Adolj JJełtn, aptekarz- 

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen" we Lwowie 
Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy­

słanie mi piętnastu paczek soli do 1 ąpieli z kwasom węglowym, których działanie w m ijem 
znużeniu i wyczerpaniu nerwowem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób 
jest istotnie g idny jak najszerszego rozpowszechnieni,..

Z wyrazem prawd”  wego szacunku £ .  SrokowsJei, literat.
Oprócz kąpieii z kwasu węglowego, które w ciągu roku bardzo się rozpowszechniły wy­

twarzamy obecnie kąpiele borowinowe z kwasem węglowym, kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzide, kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym, Kąpiele Ibalsamiczno-sosnowe 
z kwasem węglowym.

Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardzo 
przyjeiiiua w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi powyższych soli kąpielowych, zachęceni zostaliśmy 
przez J. Wielmożnego Pana Dra Antoniego Glnzińskiego, Profesore Uniwersytet lwowskiego 
i wiek. lekaizy praktykujących. 2761 7 0

C e n n i k i  i  p r o s p e k t y  g r a t i s  i  f r a n c o .

•  le r b a t s  i  B io A łm l •

*  H erb a ta  i  B ro d ó w ! •

Od bawler d-wm z swej dobroci I zaoaohu znaną prawdziwą

H L R B A T E  R O S Y I S K a
a a

ubioru majowego, poleca k undal

W  • A d a m o w i c z a
U  W Brodwol na pugraniczu rosyjskiem 70 100

1 lont „Familijnej" bardzo d o b r e j ......................... złr. 1-4(1
1 ront ,Meiang« de MosKau" w oryp. opak, najlepszej 260 
1 fnnr „Imperial" cesarskie j, w cryginuinem opakowaniu 3 50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych 120 
Kawt v-eylnn, znakomita, franco 5 kilo . . .  . 9-—
Grzybki litewskie tegoroczne 1 k i i o ...................... zł. 3 —



Nr 205 W A a  I  #■ O i l  M &, Piątek 8 Września 1906.

Podziękowanie.
Wszystkim, k t ó r z y  w  j jkikolwiek spo­

sób okazali tjle  żywego współczucia 
dla zDoiaiycn serc rodziców w tem tak 
strasznem nieszczęściu, a przedew3zyst- 
kiem tym, którzy przy oddaniu osta 
tnie) posługi ś. p synowi naszemu Wła­
dysławowi nie szczędzili trudów, mia­
nowicie Przew XX  Katechetom girona- 
zyum Sobieskiego, 00. Dominikanom, 
Pp. Profesorom, Kolegom, Przyjaciołom 
i Znajomym zmarłego, składamy tą dro­
gą najserdeczniejsze podzięKowanie. 
3108 Stroskani roazice

Stanisław i Adda Markiewiczowie.

Potrzeba zaraz stróża
przy ul.cy Łobzowskiej Nr 37. 3113

Młoda inteligentna osoba
poszukuje posady do dzieci lub do za­
rządu domu Wiadomość: Z a k o p a n e , 
jI .  11., K r u p ó w k i  1. 73. 309913

i P H m r o  m m

k a w y

poleca częściowo 
i hurtownie 

royBorowe gahinW

t e y  palonej
nuinoroszym 

i najlepszym  spo- 
^  11 ^  „ so b em zp p r ir io ca

K R A K Ó W  P °
n>-k,iw najniższych.

*1. 1F1W O R M C K S .
S385 ' 9 O

Ucznia
z ukończeni! 3 klasą g>mn. przyjmie do 
praktyki P ie r w s z a  D r o g u e r y a  
w K r a k o w ie ,  nic S trą k o m  1. 7.

aiio i o

S K U E P
w pryncypalnem miejscu, 5l/« metr. Jłngi, 4 
metry szerok ca 700 złr m a  d o  w y n a ję c i*  
onrześcijański firma. Wiadomość: poste reBt. 
k r a b ó w  pod I I .  Jl. 800. 9989 5 6

Piękna realność
datku, dubrze rentująca się. Parcele budowla- 
ne w Krakowie w najzdrowszej dzielnicy. — 
Wszystko tanio d o  sp rzed an iu . Adres Dro- 
guerya w Podgórzu, Lwowska Nr 1. 3115 1 6

Aptekarz w Suchej
poszukuje kolegi do' zastąpienia od 1 
października b. r. na przeciąg 4-ro 
ewentualnie 6-cio tygodniowy 310913

Wywóz winogron stołowych!
5 kg koszyk sziacb słodkich winogron

"to łow ych .......................................... K h'40
fi :g. koszyk śliwek „ 3-—
14 kg. „ pomidorów . . . „ 3'15
5 kg, . najlepszycn melonów cu­

krowych  „ 3‘25
6 kg. baryłka czerwonego wina stołow. „ 7'80
opłatnie do każdej stacji pocztowej, zaś 100 
litrów białego wina stołowego za 28 K  locu 
piwnica ysyła Jan Stefanoyić, Dug.-Weisn- 
kirchen (Połud. Węgry). 2831 9 15

Magazyn rękawiczniczy
pod firmą

F .  L  u  b a ń s k i
w Krakowir, ul. Grodzka 3ft,

naprzeciw Magistratu, 
poleca obfity wybór rękawiczek od 30 ot., 

skórkowe o , 90 ot.
Torb podróżnych. tndaży, pasków dam­

skich i t. p.
Dla pp. studentów 

Torby izkoine 00 50 ot 
Skarpetki po 10 ct.
Mankiety, Kołnierze po 15 ct.
Odznaki klasowe po 10 c t  
Chusteczki po 10 c t  
Paski do -fimnastyki po 40 ct. 
t altaniki do gimnastyki po 50 ct.
Trykoty do gimnastyki po 1 zlr. 80 ct 

i  t. d. i t. d.
,MK~ Kupujący najmniej za 3 złr., otrzyma 
v  dodatki 'orefkę ireb: żysłą z łańcuszkiem 
Inb .usterko .tladane szlifowane c rawne 
r skórą. 2y85 4 8

XJ1. G r o d z k a  2 6 .

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne 1 .yypróbow ane 
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

J^enilin
dc wyniszczenia moli z sarodzami w su­
kniach, rutrach i meblach. Flakon K 1 2v.

Z ió łk a  antym oiowe
do przechowania futer Pudełko 1 K.

P a p ie r  antjjinolowy
och-uua od moli futra, suknie, porty ery, 

firanki i meble. Paczka 60 h

G r j lo a
wytnwa szwabr, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczyps rki, aralnki pru- 

saki i t p Flakon 80 h

Tfikotou
niezawodny środek do wytępienia plu­

skiew. Flakon 1 kor.

P ro szek  perski
do wygubienia pob< ł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W  Przemyślu: ulica Mickiewicza 

L. 11.
We I iwowie. Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. przy pl. Maryackim 

L . 11. 1893 17 o

smacr-ego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też 
łatwiej ją strawić i ten,bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt te j tłomaczy powodzenie

OTaggiJe&0 przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawua uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym supom, 
rososoiu bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz składach 
aptecznych wo ilaszeozkach, począwszy od 50 h (ponownie napełn 40 h). 2652

Maggl’ego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złot/oł. medali, 8 dyplomów honorowych, 5 lo ro  owych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu
w roku 1889 1 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia).

Wartość
Wyrabia: 

wszelkiego rodzaju i 
wielkość; maszyny, 

aparaty elektryczne, 
oraz lampy łukowe 

(w łasnego systemu), 
wszelkiego rodzaju 

świeczniki, lampy sto­
łowe etc.

elektrotechniczna Fabryka

fiartelmus. Donat i Sp„ Berno
2568 4 6(M o r a w a ) .

Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

Kraków, Pańska 7.

Buduje i urządza kom 
pletne zakłady dla 

światła i siły, i wyko­

nuje instalacye elektry­

czne w domach prywu 
tnych, fachowo i su­
miennie przy niskich 
cenach i gwarancyi.

Winogrona stołowe
najpiękniejsze szlachetne gatunki, zupełnie doj­
rzałe, słodki, wielkie, za 3 K, ś liw  h i,  nie­
bieskie, słodkie za K  260, w połowie wino­
grona, w połowie śliwki za K  2 69, m ió d  
p raśn y  za 7 K  — wszystko po 5 kg. opła- 

tnie do każdej stacyi wysyła za zaliczką

S e b a s t y a n  H a h n
V ersenz (Werschetz) Połud. Węgry.

2959 6 6

KRAKÓW ,
'Rynek 37, U i n i a  t -W

R E I M  I
p o le c a ją  po cenach  Ł Ł ju m la rL ow an szyon

KRAKÓW ,
Ryiibk 37, Linia 4-1)

Pasy i Gurty do maszyn © © © © © © ©
Węże gumowe, parcian^ i spiralne © © ©
Latarl ■ stajenne i ręczne © © © © © ©
Wiaderka do gaszenia ognia© © © © © ©
Szczotki i Zgrzebła do kon. © © ©  © © ©
Smarów'dło na kopyta © o © © © © © ©  
Mydło do siodeł © © © © © © © © © ©  
Płyn restytucyjny Kwizdy © © © © Q & 
Wódka francuska © © © © © © 3042 i o

^  kaukaską po maszyn rol-

Ner 0 po kor. 6- — Ner 2 po kor. 48 —
Ner 1 po kor. 56'— Ner 3 po kor. 44-—

Ner 4 (krajowa) po kor. 39-—
Oliwę am eryk ań sk ą  po k-r. 64 za 100 
kg. loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne 
Smarowidło i lakiery do uprzęży

T Cl I r i o p i r  K r e m y  1 P a a ty  do odświeżania kolorowych 
K Jra i bucików — Lakiery na kapelusze — „N o -
wośó“ : Podkładki gumowe pod obcasy 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików asbestowe — Pan­
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artyauły gumowe chirur­
giczne — Artykuły chirur 
giczne — Przyrządy lekar 
skie — Papier klosetowy.

Podeszwy gumowe

®@0 Proszek ,AndeIa" i Zacherlln" przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście parzulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość*: Ting-Ting tynktura na jłlaskwy — „Nowość*: 
„Fnohsol’1 tynktura na pluskwy — „Nowość*: „Fucnaol" proszki na Karakony, szwaby, pchły — Pigu łk i na szczury i myszy.

Perfumy, Mydła, Pudry, W ody  kolońBkle, Olejki, Pomady, W ody  
toaletowe do w ł sów, Środki do konserwowania 1 ozyszozenla zębów  
Przypory do golenia, Rozpylacze doŁperfum 1 inne artykuł? tcaic cowe. ! Farby olejne artystyozne, dekoracyjne 1 do studyów F a rb y  akwa­

relowe — Farby pas elowe — Przyrządy do malon. an akwarelowych  
ol. Jnyoh, na poroelanie drzewie, aksamicie i do naprysklwanla © © ©

Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko - dekoracyjny

pod firmą

STANISŁAW ST A W SK I
w ^Krakow ie, p rzy  u l. Sławkowskiej l. 1,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń 1 pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łoźeK, kotary, pledy do podróży, poauszki, makaty fran­

cuskie, story do okien i wszelkie inne przynory dekoracyjne. 
Podejirnje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj. 3021 8 10

S e n s a c y j  n a  m  o w o ś ć ! ! !

W ie s ła w  &c*iavus (autor Ugodowców)

L i .  r  ó  , o  b n j c y
Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel­

skim i fraucuskim.
2900 7 20 C e  n a  lń i  5 * 5 0 . *

K ta n lg ła w  K u tr z e b a ,  Docent Uniw. Jagiellońskiego

K is to ry a  us$roru P o lsk i
w zarysie.

C e n a  K  3 * 5 0 ,  w  o p r a w i e  p ł ó c i e n n e j  H Z 4  5 0 .

Wydawnictwa Księgarni Polskie) we Lwowie.

3 A dr. tel.
3 
O 
0  
ń

Hawełka, Kraków.
O O O O O O O O O O O o *

Telef. Nr 330. 0

A .  H A W F Ł K A
c. i k. Dostawca Dworu Austr. Węg. i król. Dostaw ja Dworu Greckiego 

w K r u k o w ie  —  poleca

£ WINOGRONA lURACYJNE 5
prawdziwe Voslauskie i Badeńbkie. 0

Przesyłki na prowincyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. ▼ 

Gruszki i Jabłka tyrolskie. mo>, 3 5  a

Magazyn futer

A. ARMATYS i SPÓŁkfi
w Krakowie, Rynek Główny I. 22 (v is  ̂ vis Ratusza).

Skład i pracownia futer męskich i damskieb, wielki wybór kołnierzy, 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres knśnierstwa wchodzącej.

'Wykonuje w&zelk o roboty
tak nowe jakoteż przeróbki pod najnmiarko^ańszemi warunkami. - - Przyj­

muje futra do przechowania przez lato. 2003 3 10
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Założone w 1882 roku a

Towarzystwo Tkaczy i
pod wezwaniem św. Sytwestra

poczta loco, obok Krosna, 
zaszczy cone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, w Prze­
myślu, w Krakowie i na powszechnej wystawie we Lwowie 1894 r: 

poleca Szanownej Publiczności 
ze swego głównego składu wyroby czysto lniane jak:

Płótna różnpgo gatunku od najcieńszych do najgruoszych na koszuie, 
kalesony, prześcieradła, poszowk, sienniki, worki, ścierki do podłóg; 
Płócienka kolorowe w różnych desetrach; dreliszki szare i kolorowe 
liberyjne; dymy zwykłe i adamaszkowe; ręczniki zwykłe i adamasz­
kowe; obmsy z serwetami w różnvch deseniach i gatunkach tak 
białe adamaszkowe, jak lówuież kolo.owe; chustki męskie i damskie 
białe; ścierki szare w deseń białe z brzegam. kolorowymi; fartuszki 
kolorowe lniane lub z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka. 
Czestink: (Kamgarny) czysto wełniane, szewioty (zengi) na ubrania 
męskie, letnie 1 zimowe różnego koloru i gatunki i t. p. wyruby 

w zakres tkactwa wchodzące.
M ik fl i d  ■ Towarzystwo nij posiada w źadnem nieście składa, ani 
U W c t y d .  też żadnych agentów nie wysyła. PLET" Ma Snład tylko 
w KCfcRCZYNIE------

A d r e s :

Cudo my jest
ów skutek, jaki osięgają P. T. Panie przez użyvTanie angielskiego 
mleka ogórkowego Usuwa z twarzy po Lilku dniach piegi, w y­
rzuty i inne nieczystości skórne, wygładza zmarszczki, nadaje licom, 
nie szkodząc skórze, białą, świeżą i delikatną cerę. Jest to śro­
dek na wystawie paryskiej j wiedeńskiej odznaczony, któ,-y  jak 
u nas, tak też i w Angl i szybko wj rugował wszelkie mne środki 
piękności. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło 
ogórkowe l K, krem ogórkowy 2 K, a puder 2 K  i i  20 K. 

Dostać można w Krakowie u H. Reima i Spółki. M. Schwarza, 
aptekarza W Przemyślu, oraz w każde-' aptece i drogueryi.

580 5 5

Buro olotWocliieziB i M M  instalacyjny

jużyutcr Stanisław Żmigrodzki
T e le fo n  5 9 3  14r i .k ó t i  u l .  M lb w k o w s k a  13,

7000 żii.rowek 16 Św. oom ; .' Oo 1M 1 1
l a j p i e r w s z e  p o l e e e n i a !

2861 5 6
7Yajnlżsixe e e n y !

Niema juź pociągu uo pijaństwu
przy zastosowaniu preszku Zoa. JNadeszły tysiące dobrowolnych po­
dziękowań.

Proszek Zoa można dać w kawie, herbacie, potrawach lub 
spirytnozach, a pijący nie potrzebuje o tem wiedzieć. Zgoła nie 
jest szkodliwy.

Proszek Zoa więcej wart, niż wszelkie mowy całego świata 
o wstrzemięźliwości, gdyż osięga on cudowny skutek, że spirytuoza 
dla pijącego są wstrętne.

Proszek Zoa działa tal spokojnie i niezawodnie, że żona, 
siostra inb córka może mu go dać bez jego wiedzy i on o tem nie 
potrzebuje wiedzieć, skąd pochodzi jego poprawa.

Zoa pojedi aia napowrót tysiące rodzin, uratowała tyBiące 
mężów od hańby i niesławy, którzy byli potem mężnymi obywate­
lami i dzielnymi w s..ym zawodzie. Zaprowadziła niejednego mło­
dego męzczyznę na dobrą drogę do szczęścia i przedłużyła wieln 
lndziom życie o kilkanaście lat.

Cena dawki na zupełne wyleczenie 10 koron.
Wysyłka djokretna, opłacona i oclona ni zaliczką lub po 

utrzymaniu należytości. Zamówienia przesyłać do głównego składu
L o d o v i c o  P o l l a k  w  M e d y o l a n i e  (Milano, Italia).
Listy do Włoch kusztują 25 h, polecone 50 h., karty koresp. 10 h. — Korespond neya

we wszystkich językach. 2820 2 0

P E N S Y O N A T
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

leona i l  b. m m i r n
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 29 52

Udzielam także iekcyj dykcyi i deklamacyi 
osobom ohcącyns się poświęcić sztuce teatral

l h  ^

uadolnmą w modniarstwie przyjmie 
Magazyn mód kapeluszy damskich

J a d w i g i  P o l  l e p o w e j
K i  s k ń i n l. u r o d z k a  1. 3.

2834 9 10

Powóz i para koni
z uprzężą,

zaraz do sprzedania
Zgłoszenia listowne do Admin'stracy 

„N. Reformy“ poa K. W. 3. 3084 2 8

Zakład ioiiu. spaniały M l ;  a itym yi
ma do sprzedania 2990 3 0 

Garnitur w styin Lndw. XV I autentyk, odna­
leziony przez Arty-tów-znawców w Warszawie 
Sekretarz au tentyczny inkrust. z bronzami 
(obecnie na wystawie w Muzeum Naród.), Gar­
nitury mahoniowe, Szafy inkrust. i rzeźbione, 
Lustra i Biurka mahoń. Żyrandol wspaniały 
antyk z bronzn, Biżuterye. Porcelana i wiele 
innych pięknych okazów autentycznych i zwy­

kły! h oraz (Tarderoba.

Leopold/na Machowska,
Krakósy,' ul. Szewska Nr 5, p l.

N iuiejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanownych R.,dziców i Opieku­

nów, iż z dniem 1 września 1905, jak 
lat ubiegłych, otworzyłam

Szkółkę frebiowską.
wraz z ogródkiem dia chłopczyków 
i dziew czątek od 3 —  7 lat. Ułioa Sien­
na i. 7 (dom p Redyka)

Wpisy codziennie począwszy od 2i 
sierpnia od godz. 9— 12 przed połud. i 
od 3— 5 po południu.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownych Rodziców i Opiekunów i 
zapewniając troskliwą opiekę nad po­
wierzoną mi dziatwą, pozostaje z po- 
warzaniem 

3017 3 3 1. Mydlin/inka.

Założony w r. 1872

3RAGI 'TREMBECKICH
f » r / .y  u l .  R a h o n i c k i f j  I .  '7*

podejmuje się wszelkich robót w za ­
kres kamieniarstwu wchodzących, t.ak 
w miejscu, jak 1 na j rowi;icyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych p< 

cenach bardzo nich. 2059 40 f

Licytacja koni.
Na końskim rynku „Targow ica“ 

w Przemyślu odbędzie się w po­
niedziałek 25 września b. r. sprze­
daż około 110  koni, zaś we czwar­
tek 2 ą  ewentualnie w piąiek 29 
września b. r. sprzedaż blisko 21C 
wybrakowanych skarbowych koni 
wierzchowych i pociągowych. Za­
płata ma nastąpić natychmiast. —  
Początek o godz, 8 rano.

N abyw cy obow iązani są u iścić na­
le ży  tość stem plową w ed łu g skali I i i

Przemyś1 dnia 25 sierpnia 1905. 

C. i k. Dywizya trenu Nr 10
2954 1 2

(przy szitole zawodowej tkackiej) we własnej 
kamienicy.

Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 
w Koruzynie koło Krosna.

Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko.
z poważaniem

D Y R E K C Y A .

Przez władze koucesyonowanc prywatne

SZKOŁY MUZYCZNE KAISCR
- f ’

W ie d e ń ,  7, 8 , i  U  d z i e l n i c * -  —  32  r o k  s z k o l n y -
, Zakład naukowy do wDzelkicb gałęzi muzjki włącznie operą i operetką. Rocznie ikoło 350 
! frekwentantów z kraju i zagranicy K n r *  dc egŁ  “ iau  t a s .w o w e g o  (P' ^dzi arnik—
' kwiecień), aura. w a k a cy jn e  (lipiec—wrzesień). 126 Fandydatów zakładu -dało c. k egza 

nin państwowy, po części z „odznaczeniem*. Kurna d la  a r ty s tó w . Osobliwe kursa ila 
.la u o zy o ie ll m u zyk i fo r te p ia n o w e j.  1 _a d la  K a p e lm is trzó w  (kandydaci mają 
Bposobność do ćwiczenia się w dyrygowania). Oddział dl° l is to w n e j t to r e ty o z «e J  nauki. 
Chór mieszany, orkiestra, koncerty opery i operetki. Śv iadectwa. (iłówne siły tauLowe 

! c. i k. nadworna śpiewaczka F r ied r lo h  - M a tem ^ , Róża S tre ltm a ru . 0. i k. nadworny 
wirtuoz FranciszeK A n d r ió ek . Dr U , O ie fz , docent uniw. i członek c. k. państwowej ko- 
misyi egzaminowania z muzyki, M. Jentsoh, Ludwik K a is e r , Vilheim F ra u tn er , dyre­
ktor K : K a is e r  i t d. -  Prospekty wysyła, oraz udziela wszelkioh wyjaśnień kanc«larya: 
W ied eń , Z ie g le rg a s s e  2&. — x>1ć z a m ie js o o w y o t  w ykas  p eu sy j i  ro d z in

zau fan ia  god n yoh . 3088 1 3

P O A A F Y
w

wszelkiego roazajn, do domo­
wych i puulicznych oelów, dla 
rolnictwa, hndowli i przemysłu.

RUR: f V4ŻE
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
Btndzien zwykłycL i kolejowych.

WAGI
najnowszej ulepsz, konstrnkoyi

dziesiętne, se tne  i pomostowe
* drzbwa i żelaza, do Landln, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innyoh przemysłowych oelów.

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

W ietól Schwarzenfcergstrasse M ł
katalogi za tr*mo I oplrtnie.

1370 26 26

Z DrnRłuni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. E . Górski.

^


